
Owdzie z czeredy karnawałowej „Valse noble" 
Schumana się wdzięczy. Czy pamiętacie pod koniec 
drugiej części tego ustępu ową gammę w lewej ręce na 
dół idącą? Co to za wypukłość każdego jej tonu, na 
tle wiolinu się rysująca!

Kiedyśmy o ten utwór zaczepili, to nie zawadzi pa­
rę  słów o nim powiedzieć.

„Karnawał1.1 op. 9 Schumana, chociaż istnieje odda- 
wna, rzadko komu u nas jest znanym. Nie ma on nic 
wspólnego ze znanym „karnawałem weneckim," przez 
tylu rozmaitych kompozytorów na tortury branym. 
Jest to szereg 21 romansów czy etiudów, rozmaitą 
charakterystyką opatrzonych, a nic z sobą niemających 
wspólnego. Niektóre z nich niepospolicie są śliczne.

Tylko żywa wyobraźnia Schumana mogła w nich 
jakąś wspólność dopatrzeć, i każdą z nich fantastycz­
ną, a czasem i dziwaczną nazwą ozdobić.

Bo też Schuman był niepospolitą indywidualnością. 
Znakomity krytyk muzyczny Ludwik Ehlert tak się 
wyraża o Schumanie.

„Schuman przejęty ideałami Jean Paula, lubił to­
nąć w swój świat wewnętrzny, marząc przy fortepja- 
nie, instrumencie podżegającym do oderwanego życia, 
jak żaden inny. Każdy klawisz zdadwał mu się to 
wyrazem, to kolorem , to kwiatem; ztąd powstały te 
wielogłosowe arabeski brzmiące raz jak madrygały, 
drugi raz podobne do obrazów w pryzmacie odbitych, 
to do girland z kwiatów."

Z tego stanowiska na Schumana się zapatrując, mo­
żemy wytłómaczyć sobie istnienie jego „Karnawału." 
Chociaż znaczenia w nim trzech numerów „Sfinxami" 
nazwanych, wątpię czy by kto odgadnąć potrafił.

„Karnawał" ten dedykowanym jest Karolowi L i­
pińskiemu.

Ostatnim numerem wczorajszego koncertu była, 
przerażającej trudności, Fantazja Liszta z „Don Jua­
na." Stanowiła ona summę wszystkich wdzięków i tru ­
dności, jakiemi cały koncert tak  hojnie był obcią­
żonym.

i— s*- —  „Kto raz potrafi zrobić co dobrze, ten pod­
pisuje się wyraźnie, że wszystko następne tak samo 
dobrze, jak pierwsze zdziałać może.“

Powyższa stara prawda, z której też zastrzegamy 
sobie korzyść w przyszłości, nasunęła się nam na myśl 
w chwili przeglądania ostatniego numeru „Kłosów." 
Na szóstej bowiem stronnicy tego czasopisma pomie­
szczonym został, znacznych rozmiarów szkic Fr. Ko- 
strzewskiego, który nas przekonął najdowodniej, że 
Redakcja Kłosów stanowczo może zaniechać sprawo­
zdania tego rodzaju kliszów z zagranicy.

Szkic, o którym mowa, przedstawia dziewczynki 
w przechodzie z jakiejś niższej żeńskiej penssji, za­
trzymane czarownym urokiem wystawy jubilerskiego 
sklepu. I  jedna z owych dziewczynek, patrząc na 
iskrzące się djamenty, mówi:

— Żebym wiedziała, że będę mieć kiedyś takie kol­
czyki i b roszkę. . .  Tożbym się dopiero uczyła."

Druga zaś widocznie obdarzona temperamentem 
„Gretchen" odpowiada.

—  „A ja, żebym tylko z pewnością wiedziała, że będę 
iniała podobne klejnoty, tobym się nic a nic nie 
uczyła."

Ostatnia ta  praca Kostrzewskiego jest dowodem 
rzeźwości jego humoru. Owego rzeczywistego humo­
ru, który nie jest ani bezmyślnem błazeństwem, ani

gryźąćą bez celu do krwi złośliwością, ale tera, co 
się rodzi w duszy filozoficznie patrzącej na ciemne stro ­
ny życia. ' .  Tr

Niezadługo też podobnej treści i formy sżkice Ko- 
strzewskiogo mają się pojawić w „Tygodniku Ulustro- 
wanym."
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—  Ś. p. Julja z Liebchenów Rozmamth’owa, żona 
kupca i obywatela, po długiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzona ŚŚ. Sakramentami, przeżywszy la t 44, prze­
niosła śię do wieczności. Pozostały mąż i dzieci, za­
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na. wy- ;
prowadzenie zwłok, w d. 8 b. m . , t. j. w Poniedzia­
łek o godz. 3ej po południu, z domu własnego przy 
ulicy Nowy Świat, na cmentarz ewangelicko augsburg- 
ski;  — 1 5 5 9 -  (2321)

—  S. p. Ludwika z Lasockich Winnicka, wieku la t 
20, po ciężkiej chorobie, w dniu 5 b. m. przeniosła się 
do wieczności. Nabożeństwo żałobne w kościele S-go 
Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, odbędzie się w po­
niedziałek, to jest dnia 8 b. in., o godzenie 9-tej rano. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi tegoż dnia i z tegoż 
kościoła o godz. 3-ej po południu na cm entarz powąz­
kowski, na które pozostały mąż z córką i rodzice 
zmarłej. Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapra­
szają. — 156Ó—(2349)

 S. p. K lara z Leszczyńskich lino voto Molinska,
2do Dąbrowska, Z domu po ś. p. Feliksie Dąbrow­
skim, b. obywatelu ziemskim, po długie chorobie, 
w wieku la t 68, opatrzona ŚŚ, Sakramentami, zm arła 
w d. 6 b. m. i r. Pozostały syn, zięciowie i córki, za­
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na nabo­
żeństwo* żałobne w dniu 8 b. m. o godzinie w pół do 
10-tej z rana, w kościele dolnym S-go Karola Boro- 
meusza, przy ulicy Chłodnej, ą następnie na wypro­
wadzenie ciała zmarłej tegoż dnia, t. j. w poniedziałek 
o godz. 4-tej po południu na cmentarz powązkowski 
odbyć się mające. — 1569— (2322)

—  Jaś Styczyński, przeżywszy miesięcy 9, zm arł 
w dniu dzisiejszym. — 1 5 7 0 -

 Wczoraj, o godzinie 3-ej wyprowadzono zwłoki i
ś. p. Broohockiego, doktora z Żytomierza, zmarłego 
w tutejszym szpitalu Ś-go Jana  Bożego.^

—  W m. Zamostiu, zm arła ś. p. Zabielska, obywa­
telka, wdowa po b. officerze inwalidów b. W. P., a na­
stępnie nadzorcy miejscowego więzienia.

—  Pozostałą rodzina po ś. p. Adolfie Maroinczyk, i 
niniejszem składa serdeczne podziękowanie tym 
wszystkim, którzy w dniu wczorajszym uczestniczyli 
w oddaniu ostatniej posługi ś. p. Adolfowi.

(1.555)
—  W synagodze tutejszej, ó godzinie 12-tej w połu­

dnie, ju tro  odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę 
Doroty z Flatanów Kohn.

—  We środę, to jest dnia 10 b. m., rozpocznie się 
powtórna serja przedstawień teatru  amatorskiego 
w sali Warsz. Tow. Dobroczynności, a że niewiele już 
czasu pozostaje do dnia reprezentacji, pośpieszamy 
przypomnieć, że loża na osób cztery, kosztuje rsr . 6, 
pierwszy rząd krzeseł po rs. 2, następne po rs. 1, bal­
kon i parter po kop. 75.

— W obecnej chwili, główny handel owoców, s ta  
nowią pomarańcze, które zalegają stragany i są pc 
mieście pełnemi koszami roznoszone. Dziwna rzecz, 
iż pomarańcze zdaleka sprowadzane, są stosunkowo



tańsze od jabłek, które przecież obficie u nas się ro ­
dzą.

—  W  szpitalu S-go Jana Bożego w Warszawie, 
(przy ulicy Bonifraterskiej), z d. 1 Stycznia 1868 r., 
było chorych męzczyzn 185, dzieci 2, przybyło w cią­
gu tego roku męzczyzn 147, dziecko 1, w ogóle było 
osób 335, w ciągu ] 868 ubyło w ogóle 160, pozostało 
na rok 1869 chorych męzczyzn 173, dzieci 2, razem 
osób 175.

—  W Nrze 10 „Zorzy," pomieszczony będzie obra­
zek drammatyczny: „Rocznica dobrego czynu," gry­
wany w ochronie X-ej Baudouina.

—  Dyrektor Opery St. Moniuszko, otrzym ał dnia 
wczorajszego telegramm z Moskwy, winszujący mu 
wielkiego powodzenia jakiego doznała opera „H alka,“ 
przedstawiona tamże po raz pierwszy dnia 4 Marca 
r. b.

—  _W Kuchni taniej N r 1, przypadają deżury na­
stępujące: w Niedzielę d. 7 b. m. pp. Bogowolska, Wej- 
nertowa, Radziszewska, Heppenowa, Bogowolski, So­
bolewski, w Poniedziałek dnia 8-ego pp. Żochow- 
ska, Kochowa, Gelertowa, Sobolewski i Retzer; we 
Wtorek d. 9 pp. Grajnertowa, Orłowska, Nątansonowa 

Matylda, Adam Biernacki i Fukier; we Środę d. 10 
pp. Schenfeldowa Róża, Natansonowa Amelja, Rentlo- 
wa, Lewandowski i Semadeni; we Czwartek d. 11 pp. 
Jarocka, Lilpopowa, Fejstowa, Juszczyk i Szenwic; 
w P iątej d. 12 pp. Zaborowska, Lentzowa, Rodwando- 
wa, Bednawski i Koch; w Sobotę d. 13 pp. Sennewal- 
dowa, Białecka i Natansonowa Matylda, Sobolewski 
i Jeger.

—  Wczoraj otrzymaliśmy z Włocławska zawiado­
mienie o odbyć się tam mającej na dochód Szpitala 
Śgo Antoniego, Loterji fantowej. Loterja ta  składać 
się ma z 3,600 losów, a 450 fantów. Ciągnienie na­
znaczono na dzień 19 b. m. wieczorem, w sali hotelu 
Miiller’a. Bilety loteryjne po cenie kop. 20, dają wstęp 
do sali i przy wejściu do niej będą do nabycia.' Popie­
rająca głównie to miłosierne dzieło Rada Opiekuńcza 
zakładów Dobroczynnych w powiatach W łocławskim, 
Radiejewskim, oraz w częściach Kolskiego, z Gostyń­
skiego, zaprasza mieszkańców owych okolic, o przyję­
cie współudziału w mowie będącej loterji.

— Ci, którzy zastawili swe kosztowności w lombar­
dzie istniejącym przy magistracie m. Warszawy, po­
winni przypomnieć sobie, że pozostaje krótki już te r­
min do wykupna lub prolongaty, gdyż licytacja przy­
pada 3/15 Marca, to jest w przyszły poniedziałek.

—  W roku 1172 zima była tak łagodna, że w lu­
tym zazieleniły się drzewa, ptaki budowały gniazda 
i wylęgały młode. W roku 1289 wcale zimy nie 
było, a w r. 1421 w marcu zakwitły drzewa owoco­
we, a w kwietniu winograd. W roku 1538 kwiaty 
w ogrodach już w styczniu zakwitły, a rok 1572 
podobny był do roku 1172. Także zimy lat: 1607, 
1612 i 1817 były bardzo łagodne. W roku 1659 nie 
widziano śniegu ani lodu, a r. 1632 w Niemczech 
nić palono w piecach. W latach: 1791, 1807 i 1822 
zimy także były łagodne.

Patentowe świdry Schulhofa, przenośne, które 
wiercą w przeciągu pół godzioy otwór w ziemi, w głę­
bokości kilkunastu sążni i wydobywają wodę stu­
dzienną do użytku zaraz przydatną, coraz większy zy­
skują rozgłos.

— Upewniano nas, że od czasu zniżenia blizko o 
połowę cen fotografji uskutecznianych w zakładzie

pp. Brandla i Spółki, liczba osób fotografujących się 
w rzeczonym zakładzie, prawie się podwoiła.

—  Kikanaście już osób zwracało się do nas z o- 
strzeżeniem, aby mieć uwagę na worki, które zwykle 
przynoszą z sobą tracze, podejmujący się rąbania po 
domach drzewa. W orki te chude i puste z rana, po 
skończonej robocie traczy, zaokrąglają się do niepo- 
znania, a przyczyną tej zmiany tuszy, jest drzewo, 
które oględni tracze ukradkiem tam pąkują.

— W tych czasach w pewnym domu zacho­
rowało dwuletnie dziecię, dziewczynka na konwul­
sje. Rodzice wezwali do niej niedaleko mieszkające­
go felczera, który zatrwożył się stanem biednej dzie­
ciny. Z abrał się więc do środków zaradczych Zdją- 
wszy kołderkę z biednego dziecka w konwulsyjnych 
drganiach rzucającego się w kołysce, felczer widzi 
krew broczącą się z dwóch paluszków, u rąk  i nóg. 
Rączki, oprócz tego były silnie skrępowane czarne- 
mi przezaskami, a  na szyi wisiał na tasiemce olbrzy­
mi klucz, ważący z jak ie  Vs funta, silnie przytwier­
dzony czarnym gałgankiem do piersi dziewczynki. 
Oprócz zrozpaczonej rodziny otaczającej kołyskę, sta­
ła  tam jakaś pani Maciejowa, uzbrojona w dużą 
szpilkę czy też igłę, które to narzędze posłużyło jej 
do wykonania bolesnej operacji na ładniutkiej dzie­
weczce. Felczer co prędzej uwolnił biedaczkę z wię­
zów i udzielił jej pierwszą pomoc, jaką prawo felczerom 
udzielać dozwala. Stan dziecka widocznie polepszał 
się, a po niejakim czasie otworzyło oczki błękitne, 
i uśmiechnęło się do tego, co ją  z pętów i katuszy 
uwolnił. Biedactwo mimowoli okazywało swą wdzięcz-. 
ność. S tara  wyżlica wspiąwszy się przy łóżeczku, 
więcej niż ludzie okazując współczucia, lizała po nóż­
kach ciekącą krew. Tymczasem lekarka szpilkowa 
widząc, że nie ma co robić, splunęła trzy razy z pe­
wnym rodzajem ruchów przywiązanych przy tego 
rodzaju gusłach, i stanowczo oświadczyła odchodząc, 
że doktorzy dziecko dobiją. Środki jednak wska­
zane szybko chorą przyprowadziły do zdrowia; 
już nazajutrz bawiła się, a gdy ją  felczer, powodo­
wany współczuciem, pieścił i ośmielał do sie­
bie, ukazała przebite nóżęta i rączki, wyrażając nie- 
winnemi ruchami ból jak i jej wczoraj sprawiono. 
Dziecię obecnie się ma z łaski Bożej dobrze.

— Od miesiąca przy ulicy Leszno, obszerny ogród 
zamieniony został na skład węgla i drzewa. Skład 
ten w odleglejszej części miasta od kolei żelaznej 
zaprowadzony, ułatwiając zamówienia i odstawę, przy­
niesie przysługę okolicznym mieszkańcom.

; — W  m. Zamostiu, przed kilku miesiącami zm arł 
niejaki Juljan Zonewend, dawny rymarz, ostatecznie 
obywatel i właściciel kilku possesji, niepozostawiwszy 
żadnych sukcessorów na miejscu, oprócz brata z dzieć­
mi, którzy mają zamieszkiwać w Warszawie. Ci więc, 
którzy mieć mogą w tein interes, zechcą zgłosić 
się do redakcji „Kurjera "Warszawskiego11 dla puwzię- 
cia bliższych "wiadomości.

— W Raciążku gub. płockiej, najstarszy członek 
miejscowego Dozoru Bóżniczego, Abraham Lejb Lent, 
zakłada pod Nr 70 znakomitą dystylarnią.

— W Redakcji pisma naszego złożono dwie duże 
akwarelle Vogla z r. 1789 do zbycia, co nie bez inte- 
ressu zapewne będzie dla miłośników malarstwa k ra­
jowego, tern bardziej, iż ze sprzedażą tychże łączy 
się. cel szlachetny, właściciel bowiem onych choć sam 
niezamożny, część dość znaczną z kwoty ze sprzedaży



osiągnąć się mającej, przeznacza na zaprowadzenie 
3-ciej taniej kuchni.

— Przypomina się członkom warszawskiego towa­
rzystwa, dobroczynności, iż dziś o godzinie 5-tej po 
południu, odbędzie się centralne posiedzenie towarzy­
stwa.

—  Czytamy w „Gońcu Urzędowym, “ że 19 (31) 
Stycznia, odebrano przez zarząd gminy od Teodora 
Kononowa, włościanina wsi Kotyl, gminy Turskiej, 
powiatu Ługskiego, bilet kredytowy, na 25 rubli sre­
brem, wątpliwej dobroci i fałszywej drobnej monety 
na dwa ruble. Komissarz 3 -go oddziału powiatu Lug- 
skiego, powziąwszy o tern wiadomość, doszedł, że 
puszczaniem w obieg fałszywej monety, zajmuję się 
P iotr Antonow,' staro-ruski mieszczanin, we wsi Zary 
mieszkający; dawszy zatem sołtysowi Klementinowi 15 
rubli, zlecił mu nabycie od Antonowa monety fałszy­
wej, i gdy sołtys otrzym ał tejże monety na 60 rub. sreb. 
i tym sposobem dostarczył jawny dowód fałszerstwa, 
natenczas Komissarz o godz. 10 w wieczór, otoczył dom 
Antonowa, który nie przewidując możności ratunku 
w obec przekonywających faktów, przyznał się do wy­
puszczenia w obieg i do fabrykowania fałszywej dro­
bnej monety i sam nawet wydobył z pod podłogi for­
mę i deszczułki, metal, z którego odlewano monety, 
łyżkę do przetapiania metalu, pilnik, 17 par odlanych, 
lecz nieobrobionych jeszcze monet i 420 sztuk przy­
sposobionych do ostemplowania. Nie poprzestając na 
tern, Komissarz sani jeszcze dopełnił rewizję w domu, 
lecz nic więcej nie odkrył. Przestępca aresztowany 
i wyprowadzone śledztwo odstąpiono inkwirentowi są­
dowemu. (©• Polic.)

—  W okolicach W ilna, szerzy się obecnie epide­
micznie, gorączka tyfoidalna i ospa.

— Za Dynaburgiem ku Pskowu, pojawiły się 
wściekłe wilki, które pokąsały bydło.

—  Dla pragnących odbywać podróże na około świa­
ta  . . .  duchów, w tych dniach nakładem Zygmunta 
Szlejfsteina, wyszedł pierwszy zeszyt pomocniczego 
ku temu dzieła. Dzieło to p. t. „Świat duchów,“ czyli 
„Sny.“ „Przeczucia41 i „Widzenia,11 składać się ma z kil­
kunastu zeszytów zapełnionych oryginalnemi i tłum a- 
czonemi pracami, znanego z mnóstwa przekładów, pa­
na Leona Rogalskiego. ■

—  (Art. nad.) Jedną z charakterystycznych cech 
naszego miasta, jest miłosierdzie. „To też każdy u- 
derza w tę dobrą stronę i aż do znudzenia11 powie­
dzą niektórzy. Tak, być może, ale też miłosierdzie 
winno być nieprzebrane, jak  nieprzebrana jest nędza, 
i  tem pochopniejsze, im ona więcej ukryta. Te myśli 
nasunęła mi wiadomość o jednym nieposzlakowanej 
prawości człowieku, na którym się w całej pełni spraw­
dził ten axiomat: „że jedna bieda ciągnie drugą za 
soba11. Oj te biedy, w łańcuch się splotły i tak go opa­
sały, iż' z tych oków nędzy wyrwać się nie może. Wy, 
którzy wiecie, co to jest nędza, i, wy, którzy tkliwszem 
od reszty szczęśliwców obdarzeni sercem, przeczuwacie 
nędzę, nie doznawszy jej nigdy, zajmijcie się losem 
tego nieszczęśliwego. Jest to człowiek w średnim wie­
ku, obarczony familją, zdolny do pełnienia obowiąz­
ków rządcy donm, które mu są nie obce. Bliższe 
szczegóły w apteće W-go Bełkowskiego, na Krakow-

, skiem Przedmieściu. —  J ................
— W dniu wczorajszym, na Pradze, wprost Zbor­

nego punktu, dostrzeżono zwłoki człowieka, la t oko­
ło 40 mieć mogącego, w nędznej odzieży, z nazwiska

jeszcze niewiadomego. Celem wyprowadzeń ia śledztwa 
zawiadowiono Sąd i przez Policję zarządzono docho­
dzenie. XGr. P  olic.)

— Panu G. O. Dla tego, żeby czynność wiadoma, 
miała i swoją przyjemną stronę.

—  Za pierścień z opalem, złożony w redakcji „Ku- 
rjera  Warszawskiego11 na rzecz „-tanich kuchni11, pan 
L. Karoli, taksator banku daje rs. 8.

— Złożono w Redakcji „Kurjera W arszawskiego11, 
znaleziony w Restauracji wexel na 200 franków, k tó­
ry za udowodnieniem odebrać może z pozostawieniem 
cokolwiek dla biednej służącej, k tóra tenże wexel zło­
żyła.

’ —  Uprasza się Szanownych Przedpłacicieli „Ku­
rjera Warszawskiego11 aby pieniądze prenumeracyjne 
tylko do rąk  pana Leopolda Przedpełskiego, albo za 
jego kwitem uiszczać zechcieli, ponieważ redakcja jego 
wyłącznie do tej czynności upoważniła.

—  Z  Łodzi. — W dniu 25 z. m. na scenie teatru  
Sellinsa, towarzystwo dramatyczne zostające pod kie­
runkiem pana Modzelewskiego wykonało dram at „Włó­
częga11 i komedję „Adam i Ewa.11 Na przedstawienie 
to "zebrało się do"sali tea tru  sporo osób.

—  D. 22 z. m. odbyło się w W. Ks. Poznańskiem 
złote weselę małżonków Rudalów a rodziców JX. Ru- 
dala proboszcza, w Pobiedziskach. Ceremonja zebrała, 
liczną publiczność złożoną z różnych wyznań. Jubi- 
lantów otoczonych dziećmi, wnukami, przyjaciółmi 
w towarzystwie syna, oraz innych księży odprowadzo­
no do kościoła. Tu odśpiewano hymn do Ducha św., 
odprawiono uroczystą mszę, poczetn syn do rodziców 
rzewnych przemówił wyrazach, podając im krzyż do 
rąk  jako godło zbawienia. W końcu księża odśpiewali 
„Te Deum laudamus11. Wróciwszy do domu, odebrali 
osiwiali małżonkowie liczne upominki od przyjaciół 
dzieci wnuków.

—  Z  Torunia 3 M arca.— Dla złych dróg od trzech 
dni poczty do nas o 3 do 4 godzin się spóźniają.

—  Podróżni powiadają nam, że w Wielkiem Księz- 
twie Poznańskiem, spadły1 śniegi daleko większe jak 
u nas.

— W Środę przedstawiono we Lwowie po raz pier­
wszy komedyjkę, p. t. „Pseudonim.11

—  Z Krakowa. Na scenie naszej przedstawiano 
dwukrotnie tragdyę Szekspira „Otello11. Przenamięt- 
nego murzyna odtwarzał z dobrem zrozumieniem jego 
psychicznej siły, p. Ładnowski. Przed niedawnym cza­
sem pojawił się znów na rogach ulic naszego grodu, 
'czerwony afisz" zapowiadający przedstawienie komedji 
lir. Bobrowskiego, p. t. 100,000 wyraźnie sto tysięcy i 
to nie centów ale złotych. Sto tysięcy jest rzeczą arcy 
powabną, więc miejsc w teatrze zabrakło. Skład te­
atru w ostatnich czasach powiększył się zaangażowa­
niem pani Borkowskiej i Rapackiej, oraz p. Tomasze- 
wicza. Z innych dobrych nowin, wybrawszy najlepszą, 
komunikuję Wam następującą, z poręczeniem za jej 
wiarogodność. Oto pani Modrzejewska ulegając proś­
bom dyrekcji, odłożyła swój wyjazd do Włoch na 
czas późniejszy.

— „Gazeta Krzyżowa11 donosi, że w dolnym Szlązku, 
w słynnym Salzbrunn, na gruncie należącym do m ły­
narza Demuth’a, odkryto w tych czasach nowe źródło 
mineralnej wody. Po cłokonaniu rozbioru chemiczne-
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go wody poczerpniętej z rzeczonego źródła, przekona­
no się, o znacznej w niej obfitości kwasu węglowego.

Z  Krakowa.— Dyrekcja tutejszego teatru  zamierza 
wystawić w Krynicy teatrzyk letni, i w porze kąpie­
lowej dawać w nim szereg przedstawień dramatycz­
nych. Zarząd kąpieli (skarbowy), jak mówią, ma się 
przyczynić do wzniesienia teatru, ofiarowaniem odpo­
wiednich materjalów budowlanych. Koszt .budowy 
owego teatrzyku obliczają na kilka tysięcy guldenów.

—  Na dochód p. Juljana Wilkoszewskiego, odegra­
no zeszłej niedzieli we Lwowie trzyaktową komeclję, 
p. t. „Fanfaroni XIX w i e k u p r z e z  benefisanta 
z francuzkiego przetłómaezoną.

—  Iłr . Jerzy Mniszech z Paryża, w historji natu­
ralnej zasłużony, darował ze swego głośnego i boga­
tego gabinetu przyrodniczego, do muzeum zoologi­
cznego przy Wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie, 
prześliczny zbiór chrząszczów, i bogaty zbiór niższych 
zwierząt zm orzą Śródziemnego, w czem pośredniczył

1 D r Nowakowski ze Suchy.
—  J. K. Źupański w Poznaniu, w'ydał album Julju- 

sza Kossaka. Prześliczne te rysunki rznięte są na drze­
wie w Warszawie, przez J . Styfiego, A. Regulskiego, 
F . Zabłockiego, Krzyżanowskiego, E. Gorazdowskie- 
go. Tekst do „Oraczów z Rusi Czerwonej1*, pisał p. 
W ładysław Zawadzki.

— Niesłychane szkody porobiły burze Grudniowe i 
Styczniowe na całym Szląsku. Piszą z Strzygowej, że 
tameczny kościół ŚS. P iotra i Pawła, jeden z naj- 
starożytniejszych i najpiękniejszych na Szląsku, po­
zostały po kawalerach Maltańskich, tak  dalece uszko­
dzonym został, że prawdopodobnie nie będzie można 
dalej odprawiać w nim nabożeństwa, bez poprzedniej 
gruntownej, a niestety! bardzo kosztownej naprawy.

—  W tych dniach zakończyli życie w Konarzewie 
pcd Krotoszynem: Tekla z Rogalińskich Morawska; 
w Powidzu Julja z Gliszczyńskich Lutom ska i z Go­
stynia Kazimierz Węsierski.

—  Z Książa 25 Lutego. Czas mamy prześliczny; 
pogoda sprzyja ciągle. Ruch pracy coraz żywiej znać 
się daje na polach i ogrodach. Wielu gospodarzy już 
groch w polu zasiało. Niektórzy już w połowie Lute­
go to uskutecznili.

—  Z Pobiedziska 28 Lutego. Dzisiaj po południu 
wśród śnieżnej zamieci, słyszeliśmy grzmot i widzie­
liśmy błyskawicę.

—  Z armji autrjackiej, sądy honorowe od nowego 
roku, wykluczyły z wojska około 500 oficerów.

—  Cesarz Napoleon wyznaczył teraz nową nagrodę 
100,000 franków, k tórą  akademia sztuk pięknych ma 
udzielać co la t pięć. Przeznacza się wyłącznie jako 
nagroda za najpiękniejszy obraz w ciągu tych la t pię­
ciu, wyszły z pod pędzla francuzkiego. W r. b. 
w sierpniu nagroda ta  ma być przyznaną, a jednocze­
śnie też przyznaną będzie nagroda 20,000 fr., którą, 
za najczynniejsze muzyczno-dramatyczne prace dostał 
był niedawno Felicjan Dawid, a k tóra teraz przeszła 
w ręce akademji nauk moralnych i politycznych.

Ji —  Na pomnik dla B erryera zebrano 100,000 fr. i 
|  postanowiono za te pieniądze wystawić mu dwa posą- 

;j gi: jako adwokatowi w Sal/e des pas perdus, jako po­
litykowi na placu Cannebiere w Marsylji, wiadomo 
bowiem, że Berryer przez wiele lat reprezentował to 
ńiasto jako deputowany.

—  Następcą tronu austrjacki, arcy-książe Rudolf,
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zdawał przed tygodniem wr obecności obojga cesar­
stwa egzamin półroczny. Ma on być zdolny i chętny 
do nauki. Studja jego odpowiadają obecnie nauce, 
jaką  w szkołach publicznych pobierają^ uczniowie dru­
giej klassy gimnazjalnej. Cesarzewicz francuzki po­
biera nauki, jak  wiadomo, w publicznych szkołach 
wprost.

— W Pekinie zm arł w tych czasach biskup kato­
licki Jks. de Monly.

— „W iener Z tg“, donosi, że usiłowania wielkich 
przemysłowców w gałęzi skórzanej, poparte przyzwo­
leniem Rady m unicypalnej, skierowane są fu  utwo­
rzeniu z W iednia głównej metropolji handlu skórne­
go, i do urządzenia na ten cel dwóch wielkich ja r­
marków na wełnę do roku. Niewielkie koszta na to 
potrzebne, pokryte być mają m ałą opłatą na- wszyst- 
stkich handlujących w tej gałęzi rozłożoną.

—  Gustaw Lam bert, główny prom ator przygotowy­
wanej wyprawy francuzkiej pod biegun północny, bę­
dzie m usiał zapewne odłożyć urzeczywistnienie swych 
zamiarów do przyszłego roku. Zebrany przez niego 
dotychczas fundusz 270,000 fr., nie wynosi nawet 
jeszcze połowy potrzebnej summy. Gdy przyjdzie do 
podróży, za m aterjał palny do ogrzewania kotłów na 
statku, użyty ma być olej z fok, z którym czyniono 
w ubiegłym roku zadawalniające próby, na drodze że­
laznej wschodniej.

— Dnia 26 Lutego 1868 r., zm arł Krystjan Mor­
genstern, rodem hamburgczyk, znakomity m alarz pej­
zażysta, który rozpoczął swe życie artystyczne w 9-m 
roku życia, od wymalowania farbami wodnemi ułanów 
dla praczki. Pracował chwilowo u szewca, później był 
w fabryce k a rt braci Suhr, następnie podróżował po 
Europie z Corneliuszem Suhr, w charakterze ucznia, 
a raczej lokaja, aż nakoniec pracownia malarza Beu- 
dixena, była początkiem do sławy jakiej nabył.

— Cesarz Napoleon pisze podobno historję swojej 
prezydentury, dla zbicia niektórych błędów, naprzy- 
k ład  w dziele Tenot’a zawartych.

—  Myśl zbudowania drugiego tunelu pod Tamizą 
w Londynie przychodzi do wykonania; most w tem 
miejscu (przy Tover) z trudnością dałby się urządzić 
i kosztowałby daleko więcej niż tunel. Przebijanie 
tunelu już się rozpoczęło, a tak  postępuje, że za pół; 
roku powinno być skończone. Machina przebija­
jąca pracuje jak  świder w drzewie; ziemię przez nią 
wydobytą usuwają natychmiast. Do machiny przymo­
cowany jest tunel (pewnie sklepienie żelazne), posuwa­
jący się,; z nią razem, do którego, w m iarę posuwania 
się go przyczepiają i łączą nitam i dalszy jego ciąg. 
U wejścia do tunelu umieszczą się passażerowie i 
przedmioty w obszernym omnibusie ze stalowych blach 
zrobionym, który za pomocą machiny hydraulicznej 
po szynach przez tunel przepchnięty będzie w niespeł­
na cztery minuty.

—  Times użala się nad niepodobieństwem dotych­
czasowym zaradzeniu nędzy. W Londynie oprócz po­
datków dla ubogich pzez Rząd corocznie pobieranych, 
tysiąc towarzystw dobroczynnych rozdaje jeszcze czte­
ry miljony funtów sterlingów (32,000,000 rsr.). Roz­
mnożenie tych towarzystw ułatw ia udanym nędza­
rzom pobieranie kilkorazowej zapomogi ze szkodą 
prawdziwie ubogich, zatem uważają za konieczne 
zmiany w urządzeniu tych tak licznych towarzystw. 
Times kończy utrzymując, że tyiko oszczędnością 
w użyciu summ zbieranych, jakoteż przesyłaniem do



odległych krain nadmiaru wzrastającej tam ludności, 
będzie można przyjść w pomoc chorym, i zapobiedz 
pauperyzmowi.

— Pomiędzy urzędnikami banku w Nowym Yorku, 
urządzonem zostało ubezpieczenie na życie, na zasa­
dzie" zupełnie różnej od tych, jakie służą za podstawę 
podobnym instytucjom. Składka przy wejściu do sto­
warzyszenia, wynosi 1 dollar na osobę, bez względu 
na wiek lub stan zdrowia przystępującego. W razie 
śmierci jednego z członków stowarzyszenia, wszystko 
co zawiera w tej chwili kassa, oddawane jest rodzinie 
zmarłego, — a pozostali członkowie znów po jednym 
dollarze wnoszą, i tak dalej. Z ekonomicznego punktu

i zapatrywania się, przedsięwzięcie to jest zupełnie chy­
bioną spekulacją, — można je chyba zalecać jako do­
broczynną instytucję. (G. Polska)

— W Chinach rzeka Żółta Hoang-Ho, jedna z naj­
większych rzek państwa niebieskiego, posunęła swe 
ujścia o 500 mil angielskich na północ, tak grunto­
wnie, że przez dawniejsze ujście suchą nogą można 
przechodzić! Rzeka ta już kilkakroć zmieniła łoże, 
i teraz podobno wróciła w jedno z ujść dawniej­
szych.

— Służąca, która służyła u kassjera teatru spa­
lonego w Kolonji, wyznała dobrowolnie, że podpa­
liła teatr, a teraz dręczona wyrzutami sumienia, sama 
się zgłasza po karę, dodając, że się spowiadała, 
a ksiądz odmówił jej rozgrzeszenia. Szczegóły je­
dnak podpalenia przytaczane przez nią, nie znajdują 
wiary u osób znających miejscowość teatru spalonego.

— Wyroby uczennic ociemniałych Warszawskiego 
Instytutu Głuchoniemych i Ociemniałych, nietylko nie 
ustępują tym, za jaki na Wystawie Paryzkiej przyzna­
ny został medal srebrny Dyrektorowi Instytutu Wie­
deńskiego, ale nawet je przewyższają. Osoby zwiedza­
jące nasz Instytut, nie dowierzają nawet, aby wyroby 
te od ociemniałych uczennic pochodzić mogły. Wszak­
że, wolno każdemu i w każdej chwili, własnemi oczyma 
przekonać się o tem.

Robótki te składają się z kamaszów, większych i 
mniejszych kaftanów, szalów, chusteczek angorowych, 
które zrobione z najlepszego materjału, sprzedają się 
po cenach stałych i umiarkowanych w furcie oddziału 
żeńskiego.

W Monachium i Dreźnie wpływy z wyrobów ocie­
mniałych chłopców i panien, wynoszą do 1,500 tal. 
rocznie; u nas zaledwo 300 rs. i to brutto, a nie więcej 
jak sto netto, to jest po potrąceniu kosztów materjału. 
A jednak z dochodów warsztatowych obu oddziałów, 
głuchoniemych i ociemniałych, Instytut nasz utrzymuje 
nadkompletnych uczniów i uczennic 12; z nich opłaca 
nadetatowych nauczycieli muzyki, z nich udziela 

l wsparcia ociemniałym, którzy już nauki w Instytucie 
ukończyli.

Sądzimy, że w niedopuszczeniu ociemniałych do że­
braniny jest jakaś zasługa Zakładu, ale też w zamian 
potrzebuje on współczucia mieszkańców i to nietylko 
w słowach, lecz i w czynie.

Nagromadzone wyroby czekają na kupców. W przy­
puszczeniu, że nabywaniu ich stoi na przeszkodzie, nie 
brak dobrych chęci, lub środków, lecz tylko brak cza­
su, postanowiliśmy sami je rozsyłać za wskazaniem 
adresu i wymienieniem żądania. Ceny są wypisane 
na kartkach przyszytych do wyrobu. Nie wątpimy, że 

. raczej zabraknie nam gotowych robótek, niż Warsza­

wie kupujących, którzyby dwa.cele połączyć chcieli: 
i nabycie przedmiotu i spełnienie dobrego uczynku.

J. Papłoński.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Zdaje się, że rząd francuzki odpowiedział na depe­

szę, przez "którą gabinet ateński objaśniał w sposób 
zastrzegający swoje przystąpienie do deklaracji konfe­
rencyjnej. Przynajmniej „Neue freie Presse“ dziennik 
wychodzący w Wiedniu, podaje rozbiór tej odpowiedzi. 
Gabinet tuileryjski wyraża w niej całą przykrość, jaką 
mu sprawił postępek rządu greckiego, z powodu wąt­
pliwości, które mogły jsię wyrodzić, co do szczerości 
jego zamiarów i chęci pogodzenia czynów z zasadami 
uznanemi przez siebie.

Hiszpańskie stronnictwo demokratyczne, którego 
nienależy brać za jedno z republikańskiem, dąży i dą­
żyć będzie do monarchji o tyle, o ile taż monarchja 
zapewniać mu będzie nietykalność niektórych praw i 
swobód, a że książę Montpensier jest jedynym z kandy­
datów do tronu, który przyrzekł szanować zdobycze 
wrześniowe, przeto demokraci wolą go, niż każdego 
innego.

Dzienniki nieprzyjazne władzy wykonawczej utrzy­
mują, że rząd francuzki dał polecenie swojemu repre­
zentantowi w Madrycie krzyżować wszelkiemi możli- 
wemi środkami zabiegi przyjaciół księcia Montpensier. 
Można być wszelako pewnymi, wbrew ich twierdzeniu, 
że rząd francuzki nie myśli pod żadnym pozorem mie­
szać się do wewnętrznych spraw hiszpańskich.

Krążą pogłoski, że książę Montpensier mieszka in­
cognito u p. de la Vega de Armijo, wice prezesa kor- 
tezów. Jeżeli to prawda, to nic wtem dziwnego, skoro 
rząd upoważnił księcia urzędownie do zamieszkania 
w każdym punkcie Hiszpanji. Książę czuć się musi 
pewnym swego, skoro pracuje nad ułożeniem przy­
szłej konstytucji, a ci, którzy mieli sposobność widzieć 
tę pracę, wychwalają nadewszystko rozległe rozmiary, 
mające' być nadanemi swobodzie religijnej, przemy­
słowej, handlowej i t. p.; wynoszą również pod niebio- 
sy silne,.postanowienia księcia w sądzeniu kwestji mię- 
dzy-narodowych.

Depesza z Madrytu pod d. 1 b. m. donosi, że arcy­
biskup Grenady na samych stopniach katedry obrzu­
cony został grądem kamieni przez bandę hultajów, i 
zranionym nawet dość ciężko w szyję i w ramie. Je­
dnego z jego sług, który chciał go bronić, zraniono 
cięciem szabli. Dotąd niewiadome są jeszcze pobudki 
tak gorszącej napaści.

W połowie przyszłego miesiąca ma się zebrać we 
Florencji komissja, której zadaniem będzie wyjednać, 
aby droga lądowa poczty indyjskiej, poprowadzoną 
była przez Brindisi na Włochy i Niemcy do Anglji. 
Siedmnaście Stowarzyszeń handlowych już zgodziło 
się na ten projekt.

"W prawie finansowem przyjętem przez komitet wie­
deńskiego rejchsratu oznaczono na rok 1869, wydatki 
na 299 miljonów, a dochody na 296 V5 miljonów złr. 
Deficyt wynoszący 2 4/s miljonów złr., ma być pokry­
tym z ruchomego długu. Rapport komitetu zapowia­
da powiększenie się niektórych źródeł poborowych.

Berlińska Izba deputowanych, na poniedziałkowem 
posiedzeniu, przyjęła prawie jednomyślnością projekt 
do prawa zatwierdzającego konwencję zawartą przez 
rząd z miastem Frankfurtem, w celu uregulowania



podziału własności i dochodów państwa i gminy, ró­
wnież jak, wynagrodzenia w ilości 3 miljonów talarów 
przyznanych temu, wolnemu niegdyś miastu.

Król Szwecji i Norwegji wyjechał do Chrystjanji. 
O ile się zdaje, powodem tej podróży jest wotum nieu­
fności, udzielone przez Storthing norwegski ministro­
wi marynarki, p. Haffner’owi i konieczność zastąpie­
nia tego członka gabinetu. Sądzą, iż pobyt króla 
w jego norwegskiej stolicy nie potrwa długo. W tym 
samym czasie książę następca tronu, opuścił Sztock- 
liolm udając się do Kopenhagi.

Nowa konstytucyjna organizacja sejmu szwedzkiego 
wpłynęła potężnie na ducha postępowego rozwoju re­
formy, gdyż od tak niedawna zebrane obie Izby już 
rozbierały wiele wniosków do praw, wypływających 
z parlamentarnej inicjatywy niektórych swoich człon­
ków, a mających na celu wprowadzenie ważnych 
zmian w zasadniczych prawach państwa.

I tak na posiedzeniu Izby niższej z d. 20 lutego, p. 
Hierta, złożył wniosek, ażeby odtąd wszystkie spra­
wy były rozbieranemi i uchwalonemi przez Izbę Niż­
szą wprzódy, nim Izba Wyższa zajmować się niemi 
będzie mogła. Na poprzedniem posiedzeniu p. Uhr 
przedstawił mocję dążącą do zmiany prawa wyborcze­
go, tak, ażeby każdy szwed, mający lat 21 i zapisany 
od roku w swoim okręgu wyborczym do ksiąg podat­
kowych, miał sobie udzielone prawo głosowania, za­
leżące dziś od dość wysokiego cenzusu. Mocję tę bez 
żadnych uwag odesłano do komitetu konstytucyjnego.

W trzechgodzinnej mowie swej, o której donosiliśmy 
wczoraj, p. Gladstone oświadczył, że kościół angielski 
Irlandii przestaje być kościołem państwowym, i nie 
będzie odtąd pobierał uposażenia od rządu. Kapi­
te l kościelny obliczonym jest na 17 miljonów funtCszt. 
w rentach, pozostanie przy swych kościołach i będzie 
lńiał prawo nabywać nowe świątynie, resztujace zaś 
8 miljonów powrócą do skarbu państwa i będą poświę­
cone na zakłady miłosierne, niezależące' od żadnego 
kościoła.

Słychać o dymissji ambassadora amerykańskiego 
w Londynie, p. Reverdy Johnson. Mówią o nowych 
podstawach ku załatwieniu zatargów anglo-amerykań- 
skich, zaproponowanych przez p. Thornton, ministra 
wielko-brytańskiego przy rządzie Stanów Zjednoczo­
nych.

Koszty wyprawy abissyńskiej, teraz dopiero obli­
czone, wynoszą 3,600,000 fun. szt., to jest 22,680,000 
rubli srebrem.

Waszyngtońska Izba roprezentantów przyjęła rezo­
lucję, przez którą wyraziła swoje współczucie Iliszpanji 
dążącej do swobód, ale jednocześnie i swoje sympatje 
dla Kuby, usiłującej wywalczyć swoją niezawisłość, 
oraz upoważniła prezydenta do uznania niepodległo­
ści Kuby, skoro tylko jakiś faktyczny rząd na wyspie 
ustanowionym zostanie.

(W. 1’. B., Indśp. beige, Jour. des Deb., Koln. Ztg, 
Le Nord., La Liberte.)

Bepesie Telegraficzne,
Wiedeń. 5  Marca godz. 11 m. 20 w nocy. 

Waszyngton 4. —  Messaż Granta oznajmia 
chęć pozostawania ze wszystkiemu narodami 
w dobrem porozumieniu, uznaje prawa wszyst­
kich narodów i żąda podobnegoż poszanowa­
nia dla praw Unji.

Madryt.— Kortezy odrzuciły wniosek Kastel- 
lara, odnoszący się do wydania amnestji za po­
lityczne przewinienia.

WYKŁADY ŻEBRACTWA.

Na muracli Londynujukazały się temi czasy plakaty 
następujące:

D O N IE S IE N IE .
Nauka żebractwa w sześciu lekcjach. Professor La­

zar Roonay, ma zaszczyt oznajmić szanownej publicz­
ności, że założył kollegjum dla teoretycznego i prak­
tycznego wykładu żebractwa, pod każdym względem, 
opierając się na zasadzie praw istniejących.

Każda osoba uczciwa (?), poważna, ze z wy czajnenii 
zdolnościami, może wciągu sześciu lekcji tylko, nauczyć 
się żyć wygodnie kosztem publiczności, nie obawiając 
się żadnej zmiany w swojem położeniu. Warunki pro- 
fessora są nader umiarkowane.

Przyjmuje też, za umiarkowaneni wynagrodzeniem 
dzieci na wychowanie. Dzieci te powierzone jego sta­
raniom, bez względu na młodociany wiek ich, wyuczo- 
nemi zostaną przybierania wszelkich form, i to bez 
wielkiego uszkodzenia na ciele, jak równie bez obawy 
nadwerężenia ich zdrowia. Za pewną umówioną opła­
tę, wskazuje najlepsze ulice w miłosiernych dzielni­
cach.

Professor Roonay posiada obfity zapas świadectw 
ubóstwa-, blizn, ran pochodzących od strzału i innych 
naśladowanych i rzeczywistych (?).

Kobiety dowcipne i zdolne, mogą za skromną 
dzienną opłatą, najmować sobie zupełnie podobne do 
siebie bliźnięta bardzo właściwe do eksploatowania < 
ulicy.

Professor dostawia psów, ślepym Szczudła, kule, 
plkstry, słowem wszystko, co tylko jest potrzebnem 
do, wykonywania tego przemysłu.

Na prowincję wysyła się zamówienia szybko i z za­
chowaniem tajemnicy. 21 Primess Street-Gilles.

% A  M  A  U  A .
P ie rw s za  litera, litera w spak t r z ec ie ;
D r u g a  w m uzycznjm  stoi alfabecie;
C z w a r t a  z p i e r w s z ą  scliow anie, ja k  zapew ne w iecie;
W s zy s tk a ,  sm aczna gdy młpda, zatem  odgadniecie.

(Z naczenie zeszłej Szarady, Karuk).

Redaktor, W. Szymanowski.

— Prelekcje publiczne prof. Szkoły Głównej, D-ra 
fil. Henryka Lówestama, o arcy-dziełach europejskiej 
literatury dramatycznej, rozpoczną się w przyszłą nie- 
dzielę, dnia 7 b. m., o godzinie 1 z południa, w auli 
Szkoły Głównej (Krakowskie Przedmieście, pałac Ka- 
zimierowski). Przedmiotem odczytów tej serji, będą 
poglądy na działalność, oraz rozbiory i poparte wyjąt­
kami oceny, niektórych arcydzieł dramatycznych, ta ­
kich mianowicie poetów, jak; Shakespeare, Calderon, 
Corneille, Gothe, Schiller, Victor Hugo i innych. Cała 
serja składać się będzie z dziesięciu odczytów, .które 
będą miały miejsce tamże i o tym samym czasie 
w następujące po sobie niedziele. Cena pojedynczego 
biletu kop. sr. 30 (zł. 2). Osoby pragnąee mieć miej­
sca numerowane, płacą z góry za wszystkie 10 pre­
lekcji rs. 3 (zł. 20); z powodu zaś nader ograniczonej



liczby takich miejsc, uprasza się o wczesne zgłaszanie 
się do księgarni _pp. Gebethnera i Wolffa (pałac Po­
tockich), albo Mich. Glucksberga (dom Grodzickiego, 
Krakowskie Przedmieście). Innych biletów nabyć mo­
żna w kassie przy wejściu, w same dnie prelekcji, po­
cząwszy od godz. 11-tej z rana.

— Jeden z okazalszych domów (Widok, Nro 6), 
w tych dniach przeszedł na własność starożytnej ro­
dziny Rędziejowskich Łojko. Rodzina ta, pierwotnie 
litewska, spolszczawszy w końcu XVI-go wieku, jest 
spokrewnioną z domami kiążąt Druckich Sokolińskich, 
Sapiehów i hrabiów Branickich. — 1495—

— Uzyskawszy zezwolenie Władzy, tak Naukowej 
i jako też i Policyjnej na sześć odczytów publicznych,

mających mieć miejsce w sali „Harmonji,“ przy ulicy 
Długiej w dniach 8, 9, 11, 12, 19, 21, od godziny 6ej 
do 7ej bieżącego miesiąca, mam zaszczyt donieść 
o tem Szanownej Publiczności. Bilety wejścia stara­
łem się najprzystępniejszemi uczynić, i takowe sprze­
dają się w księgarniach pp. Gebethnera i Wolfa, Kauf- 
manna na Krakowskiem Przedmieściu, Lewińskiego 
przy ulicy Miodowej i Hósicka przy ulicy Senatorskiej. 
Bilet na wszystkie odczyty kosztuje rs. 2 kop. 75, na 
pojedyńczy odczyt kop. 50, dla uczącej się młodzieży 
kop. 20. Każda z osób, nabywająca bilet całkowity, 
staje się właścicielką broszury o „Różnicy Człowieka 
od Zwierzęcia," którą po wydrukowaniu otrzyma bez­
płatnie. Nadmieniam przy tem, że dochód z tych od­
czytów, po odtrąceniu kosztów rozdzieliłem na trzy 
części, z tych l/x przeznaczam na użytek niezamoż­
nych uczniów Szkoły Głównej; ł/3 na ubogich; ‘/ s zo­
stawiam na wydrukowanie pomienionej broszury. Naj­
uprzejmiej uprasza się Szanowną Publiczność, o wcze­
śniejsze zgromadzenie się, dla uniknienia zamiesznia 

( i szelestu. — W. Łukowski.
— (G. H.) Okólnikiem handlowym z d. 1 Marca 

r. b. zawiadamia p. Lesser Levy, że syn jego p. Hen­
ryk Levy z dniem 1 Stycznia r. b. do interessu jako 
wspólnik wstąpił i firmę podpisywać będzie.

— W kantorze księgarskim Zygmunta Szleifstejna, 
przy ulicy Ś-to Krzyzkiej, Nr 13, złożono dó sprzeda­
nia bardzo rzadkie dzieło, p. t. „Historja Karola Gu­
stawa króla szwedzkiego", przez Puffendorfa tłóma- 
czona z łacińskiego na język francuzki, drukowane 
w Norymberdze 1697 roku, in folio. Dzieło ozdobione 
wielu rycinami. Egzemplarz bardzo staranuie zacho­
wany, oprawny w skórę; żadnej ryciny nie braknie. 
Znajdują się tu wzmianki króla Karola Gustawa, kró­
lowej Krystyny, Puffendorfa; karta geograficzna Pol­
ski, widoki następujących miast: Warszawa, Kraków, 
Poznań, Łowicz, Sandomierz, Piotrków, Ryga, Dyna- 
burg, Królewiec, Toruń, Elbląg, Pińczów, Pułtusk, 
Zakroczym, Zawichost, Brześć Litewski, Brześć Ku-

I jawski, Kruszwica i t. d. Plany bitew pod Warszawą, 
Sandomierzem, Gnieznem, Gołębiem i innemi miasta­
mi polskiemi i duńskiemi Cena powyższej historji rsr. 
piętnaście. — 1428—

— Wiele osób zgłasza się do mnie o poradę lekar­
ską w niewłaściwych godzinach, zmuszony więc jestem 
oznajmić, że po południu od godz: 4tej do 5tej, przyj­
muję w mieszkania wyłącznie tylko dzieci chore; in­
nych zaś chorych od 5tej do 6tej. Upraszam nadto 
o nadsyłanie dokładnych adresów o ile można jak 
najwcześniej z rana.— Ulica Marszałkowska Nr 30ty 
nowy (1393), obok apteki W. Borkowskiego.— Doktor 
medycyny, Sikorski. (2—2) — 1372— (2090)

— Panie Redaktorze! — Zmuszony jestem mimo- 
woli wystąpić przeciwko reklamacji, a właściwie re­
klamie (Pro domo sua), k tórą pan Stanisław Paliński 
(niech wybaczy, że opuszczam jego pięcio wierszo we 
tytuły i adress) w numerze 45 pańskiego pisma zamie­
ścił. Idzie tu o wyjaśnienie prawdy, na której równie 
publiczności, jak nam obu zależy. Byłoby się obeszło 
bez występowania w ten sposób, w jaki pan Paliński 
wystąpił, gdyby był raczył dotrzeć do źródła, z któ­
rego wypłynął artykuł tyle krwi mu psujący: byłby 
się dowiedział, że niżej podpisany, syn najstarszego 
z litografów warszawskich, wtenczas już litografował 
i zarządzał litografją (zanim taż przeszła pod kierunek 
matki), kiedy o istnieniu zakładu pana P., świat nic 
zgoła nie wiedział.

Że artykuł w numerze 40 pisany widocznie życzli­
wą ręką po wydrukówaniu dopiero doszedł do mojej 
wiadomości, na to daję panu Palińskiemu słowo, a jak 
się domyślam prawdopodobnie wyniknął z oświad­
czenia mojego przy oddaniu kundmanowi roboty, że 
na drugi raz liczone mu tylko będą: papier i druk. 
Nie jest to żadna nowość, gdyż w każdej zamożniejszej 
litografji to się praktykuje; a u mnie Samego leży około 
800 kamieni, czyli 1,600 klisz gotowych, lada chwila 
do druku.

Zdaje się nie wiedzieć o tem pan Paliński, że każdy 
handlujący, każdy procederzysta umiejąc stracić we wła­
ściwej chwili, zyskuje, gdyż zachęca do dalszych sto­
sunków, które mu sowicie te straty nagrodzą i je­
żeli przywiedzionych przez niego jako przykład a zda­
rzających się ledwie parę razy do roku cyrlcularzy, 
rzeczywiście zadarmo wyryć nie podobna, to bilety 
wizytowe en masse ciągle się powtarzające małą zro­
bią za każdym razem różnicę; kto zaś kontent z bile­
tów, ten i inną robotę powierzy.

Dowodzi pan Paliński, że tylko tam robota taniej 
wykonywaną być może, gdzie właściciel jest litogra­
fem z powołania (stosując to oczywiście do siebie), a że 
ja w brew wszelkim jego zaprzeczeniom, jestem nim, 
jak to wyżej wykazałem, przeto pozostaje mi tylko po- 
dzękować panu Palińskiemu, że chociaż mimowolnie, 
puścił wodę na moje koła, i silniej jeszcze od niezna­
jomego życzliwca zarekomendował mię publiczności.

Otton Fleck.
P. S. Jeszcze za jedno należy się wdzięczność 

panu Palińskiemu, a mianowicie za to, że artykułem 
swoim oswobodził mnie od wszystkich tych, którzy 
powołując się na 40 numer „Kurjera Warszawskiego" 
sądziliby się wprawie wymagania odemnie bezpłatnej 
roboty.

— Choroby sekretne, tak u mężczyn, jak i u kobiet, 
leczy prędko i radykalnie, Lekarz od 29 lat praktyku­
jący. Przyjmuje chorych od godziny 8ej do lOej rano 
i od 3ciej do 5ej wieczorem. Z innemi chorobami pa­
cjentów przyjmuje w godzinach popołudniowych. Bie­
dnym udziela pomocy darmo. — Mieszka przy ulicy 
Marszałkowskiej, w domu Sejdlera N° 1372, nowy 67.

J. Bagieński. (3—3) — 1055— (10,144)
— Fabryka cukierków F. Anczewskiego, przenie­

sioną została zupełnie z Nowego Światu na ulicę Kró­
lewską, do domu W-go Góreckiego, nr 1072, obok 
kościoła ewangelicko-augsburgskiego.

(1 0 -1 0 ) - 4 6 0 -
— Joanna Bajbort, właścicielka fabryki kwiatów, 

pod Nrem 642, wyjechała do Paryża, w interessie tejże 
fabryki. —1525—
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— Choroby rheumotyczne, arthrityęzne, syfilityczne 
i Skrofuliczne, nawet zastarzałe i komplikowane, leczy 
radykalnie, Lekarz Goldrath, praktykujący Akuszer i 
operator.— Mieszka przy ulicy Twardej, w domu p. 
Luxemburga, Nro 1087, nowy 5, mieszkania Ner 15 
na parterze.— Przyjmuje chorych u siebie, rano od 
8mej do lOtej, po południu od 2giej do 4t.ej; a ubo­
gich od 4tej do 5tej gratis. (1—24)—1543—(2343)

— (Art. nad.) Zachowanie zębów i zabezpieczenie 
ich przeciwko wielorakim bólom i chorobom, na któ- 
rę zęby przed wszystkiemi innemi częściami ciała 
ludzkiego są wystawione, powinnoby słusznie być 
przedmiotem największej uwagi i staranności. Nieste­
ty, często znajdujemy w naszem pokoleniu zęby i czę­
ści ust nie w normalnym stanie zdrowia. Za dalekoby 
nas zaprowadziło wyszczególnienie przyczyn tych pd- 
wszechnych chorób ust i zębów, zwłaszcza, że według 
statystycznych wiadomości, za sztuczne zęby i szczęki 
świat wydaje. rocznie 1,677,000 franków. Te kilka 
wierszy mają na celu wskazać zapobiegawcze środki, 
które po wielokrotnych doświadczeniach okazały się 
wstanie wstrzymania pomienionych chorób, a ustom 
i ich organom przywrócenia świeżości i zdrowia. Ód 
wielu lat znany dentysta p. Justus Harland, zamiesz­
kały przy rogu ulicy Ś-to Krzyzkiej i Mazowieckiej, 
Nr 1352, dowiódł skuteczności leków takich. Ból zę­
bów w każdym rodzaju, osad kamienny na zębach 
próchnienie zębów, szkorbut, zapalenie w ustach znaj­
dą w nim dzielnego przeciwnika. Nadto, przez chwi­
lowe a, zbawienne użycie fak zaradczych środków, nie 
tylko że chorobę pewnie i bez boleści zwycięża, ale je­
szcze osiągnięty stan zdrowia, przeciwko dalszym 
szkodliwym wpływom ochrania i wzmacnia.

* *
— Pan Walenty Leszczyński na żądanie własne 

z pełnienia obowiązków meklera towarnego i wexlowe- 
go, przy Giełdzie Warszawskiej, z dniem 8 (20) Paź­
dziernika r. z. uwolnionym został. — 1529—

— P. Teodor Weigt, właściciel fabryki i magazynu 
kapeluszy męzkich i damskich powrócił z Paryża, do­
kąd udawał się w celu zakupu nowości, o których na­
dejściu w swoim czasie doniesie. — 1534—

— Ilerz an Herz Polka Mazurka, przez Edwarda 
Straussa;, cena. kop: 22 V2; En Absence Nocturne, par 
Brinley Rechards, cena kop: 30; wyszły nakładem 
Juljana Mullera, przy ulicy Senatorskiej, wprost pa- 
rafji Śgo Antoniego, i są do nabycia w składach mu­
zycznych w Warszawie i na prowincii u Arzta w Lu- 
bline i Mittwocha w Kaliszu,-

BOMIESIENSA.
W Jniu wczorajszym (dnia 5go Marca), prze- 

<Lp7 chodząc przed  wieczorem z Eanonji  do Kościoła 
Śtej Anny, lub też w samym Kościele, zgubiono 
E 4 S I j% Ż |4 .Ę  opieczętowaną w porubrykowany 

papier, obejmującą opis życia poety, tom 2gi. Łaskawy Zna­
lazca proszony je s t  o oddanie za nagrodą 2ch Rubli, pod 
Nr 81, na lsze piętro, na  Kanonji.  (1 — l) — 1558—(2345)

g  powodu wyjazdu są do sprzedania każdego czasu,

Cztery W arsztaty Stolarskie,
zupełnie w dobrym stanie, ze wszystkiemi Narzędziąmi Sto- 
larskiemi, za bardzo przystępną cenę. — Tamże jes t  do wy­
najęcia każdego czasu Ł 1 K 1 A A Ł  mogący służyć na ten sam 
proceder lub inny, na dole od frontu. Wiadomość pod Nr 48, 
przy ulicy Stare-Miasto,  u  Gospodyni domu.

(1 — 1) — 1557 — (2344)

Potrzebną jes t  tu  w Warszawie

N A U C Z Y C I E L K A ,
posiadająca doskonale Języ k  francuzki, Muzykę, oraz wszyst­
kie blassyczne Nauki. Bliższa wiadomość przy ulicy Moko­
towskiej pod Nr 1 757, u Właściciela Fabryki.

(1 — 1) — 1553— (2343)

n  K A L  E
do najęcia od Wielkiej-Nocy 1869 roku, 
w domu N r2853(35)przy  ulicy Tamka:

Trzy PO K O JE  i Kuchnia, na  lm  piętrze. Ten L o k a l  mo­
że być podzielony; Dwa Pokoje z osobnym wchodem, a 
Kuchnia i Pokój osobno.

Dwa PO KOJE na im  piętrze, z Angielską Kuchnią.
Jeden POKÓJ na dole.
Mieszkania te są suche, widne, ciepłe i powietrze czysto.

(1— 3) — 1561—(2342)

Je s t  do wynajęcia w Alei Marszałkowskiej ładne

MI E S Z K A N I E
-nr osobnym Pałacyku, z pięknym Ogrodem, złożone z 9ciu 
Pokoi, Kuchni, Spiżarni,  dwóch Izb dla służących, dwóch 
Piwnic; przyczem jes t  Stajnia, Wozownia, Obórka i Drwal­
ka. Possessja ta  również może służyć do ur /ądzen ia  Zakła­
du spacerowego.— Bliższą wiadomość powziąść można przy 
ulicy Marszałkowskiej u W łaściciela pod Nr 56 (nowym).

(2 — 3 . — 1461 — (2224)

Niniejszem mam zaszczyt donieść, iż dla 
dogodności Prześwietnej Publiczności otwo­
rzyłem drugi I M A G A  Z A  W wszelkich wy­

robów, tak własnej Fabryki ,  jako i z najpierwszych Fabryk 
Zagranicznych, w Gmachu Wielkiego Teatru  w Warszawie.

V. W o J - s z y c l h l , Kupiec 2giej Gildji, 
F ab ry k a n t  Kapeluszy i Czapek.

(2 — 3) — 1477 — (2203)

MIESZKANIA
BK© W Y N A J Ę C I A

w  w  © w  y  m - » w  o  k  z  is,
na cały rok lub miesiące letnie,  w miejscu sochem i zdro- 
wem, w blizknśei lasów sosnowych i dębowych. Tutejsze 
miasto jest  wsią na  lato, z angielskim parkiem, z rzeczywi­
stą wodą, górami i dzikością Mieszkaniec znajdzie tu o- 
rzeźwiaj|,ce powietrze i wiejski obyczaj;  zmieniając zwykły 
sposób życia, wypoczywa na łonie natury, nię rozstając się 
całkowicie z. mieiską wygodą. Kommunikacja  z Warszawą 
codziennie omnibusem pocztowym, a letnią porą i statkiem 
parowym. Bliższą wiadomość o najmie powziąść można 
w Nowym Dworre na  poczcie, lub w Warszawie w Ekspedycji 
Ekstrapoczt.  (2— 31 — 1353— (2092)

O S T R Y G I
$nteni!z!ile I Holeztyńzkte,

z Flensburga, codziennie świeże, nadchodzą do 
Handlu Win i Delikatesów Ą .  B Socf[M «"f, w Gmachu Tea­
tralnym. (109—0) — 7002 — (15574)

f  N A G R O D Y  R * r .  1 5 .  S
■I® P rzfcd dwoma miesiącami, z domu Nr 1286h,2£

przy ulicy Smolnej dolnej położonego, wybie- '* 
gła W y ż l i c a  stara, biała, oba uszy ka 
ęztanowate, na  czole pomiędzy uszami kół 

ko koloru kasztanowatego, ogon krótko ucięty, bez 
przednich zębów, zupełnie głućha, na  brzuchu guz du­
ży. Kto da wiadomość o niej pod powyższy numer, 
otrzyma powyższa nagrodę. (1— 6) — 1539— (2304)
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"W IT FIE i^E JD A -Ż
:po nNriESL’Y'GHZA.isriE T ^ is r ic u  g e i s t a c h .  

Jeszcze tylko krótki czas i to najtialej do d* ł  IŁwiet. r. 1». włącznie.

W idząc się w konieczności  M agazyn  mój z to w aram i  lu ianemi,  amianowicie:  Płótna, Wel»y, Wakryć 
stołowych, Bielizny gotowej i t .  d. zwinąć, zdaw ało  ni i się , iż p o d ług  zaw iera jącego  się u k ład u  
pom iędzy  mną, a  n a b y w c ą  L o k a lu  po moim M a gazyn ie ,  takow y, j a k  to  j u ż  po p rzed n io  ogłosiłem, do dn ia  G-go 
b. m. opuśc ić  będę  mógł;  że  zaś  u k ł a d  p ie rw sz y  n ie  p rzy sze d ł  do sku tk u ,  lecz z a s t ą p i ł  go pow tó rny ,  n a  mocy 
k tó rego  P an  P eu k e r s ta ł  się onego L o k a lu  nabyw cą , k tó rego  j e d n a k ż e  p r z e d  8 K w ie tn i a  r .  b. n ie  z a j ­
mie, a  m a ją c  j e s zcze  w z a p as ie  tow ar ,  p ra g n ę  z czasu  tego  ko rzy s tać  i do wyżej w ym ienionej  d a ty ,  to  j e s t  
najdalej do dnia 7 go K w ietnia r. b. w yłącznie, tow ary  moje po niesłychanie tanieli 
cenach, a naw et tan iej j a k  dotychczas, szczególniej  co do tych  a r ty k u łó w , k tó ry c h  więcej 
jeszcze w zapasie posiadani, wyprzedawać

CZEGO PO.VIZEJ ZASIIESZCZO.YY CEX1VIK JEST DOWODEM.
W y ja ś n iw s z y  powody, k tó r e  m nie  sk łon i ły  do p rz e d łu ż e n ia  t e rm in u  mojej w y p rzed aży  m a m  nadz ie ję ,  że 

S za n o w n a  Publiczność  n ie  policzy  m nie  do tych  H and lu jących ,  k tó r z y  tylko, ab y  w yzyskać  n a  j a k ie j  bądź  
d ro d z e  zau fan ie ,  og ła sza ją  ju ż  to  stałe  lub  czasowe Magazyny i t .  p. co j e d n a k ż e  j e s t  ty lko  zw a­
b ien iem  Szanownej Publicznośc i.

J a  bowiem idąc drogą praw ą i m ając niezłomne przedsięwzięcie zwinąć moj 
Magazyn Płócien, j a k e m  to wyżej p o w iedz ia ł ,  a  o czem k a ż d y  p rz e k o n a ć  się m o ż e ,  a lbowiem P a n  
P E U K E R  u t rzym ują cy  do tychczas  F A B R Y K Ę  K W I A T Ó W , P IÓ R  I  M A G A Z Y N  M Ó D z a  Ż e la z n ą  B ra m ą ,  
w ychodząc  z Saskiego Ogrodu n a  lewo, od d n ia  8 go K W I E T N I A  r. b. O T W O R Z Y  T E Ż  S W O J Ą  F A B R Y ­
K Ę  K W I A T Ó W  I  P IÓ R  O R A Z  M A G A Z Y N  MÓD N A  K R A K O W S K I E M -P R Z E D M I E S C I U  W  H O T E L U  E U R O ­
P E J S K I M  W  S K L E P I E  do tychczas  p rzezem nie  za jm ow anym , s p o d z iew am  się, że  Szanow na P ub l iczność  zechce 
k o rz y s ta ć  z mojej,  zupełnej  i rzeczyw is te j  W Y P R Z E D A Ż Y ,  Ś W I E Ż Y C H ,  D Ó B R Y C H  I  C Z Y STO  L N IA N Y C H  
tow arów  po t a k  Z N IŻ O N Y C H  C E N A C H  I  T O  T Y L K O  J E S Z C Z E  T A K  K R Ó T K I  CZAS T R W A J Ą C E J .

D O
p r

CD
*■»=»

* 3

W
CD
< = -

e s *

O
s »

W
T i
£ 3
P T
O

* 3
0 3
p r

dawniej 

Rs.'l k.

Ja d

t-H
t* A

cd
(=1

B r i l a n t in a  ang ie lska  b ia ła  łokieć
p e r k a l  b i a ł y ...........................................

„  „  j e d e n  i p ó ł  łokciowy
F i r a n k i  ptyfeniowe i muślinowe łok.

„  opasow anych  b ardzo  tan io  
M a d a p o la m  f rancuzk i  b ia ły  łok ieć  
P ó ł  tu z in a  ln ianych  ręczn ików  
P ó ł  tu z in a  ch u s tek  ln ianych  

>■» C hus tk i  fularowe Ostendyjsk ie  
■es Chus teczk i  ba ty s to w e  f rancuzk ie  b a r

c d  dzo t a n i e ................................................
* 0  C h u s tk i  wygoniowe od

03 P rz e śc ie ra d e ł  czysto lnian. bez szwu 
es „  j u ż  obręb ionych
J-i P łó tn a  n a  p r z e śc ie ra d ła  ,2i4 szer. 
O k  S erw ety  w r ó ż n y c h  k o lo ra c h  sz tu k a  

N a k ry c ia  s tołowe n a  6 osób. . .
„  „  n a  12 osób . .

^  F la n e la  2 i pó ł  ło k c ia  szerokości  .
G orsy do koszul  po przyst. cenach 
J e d n a  k o łd ra  pikowa

(33

■hd
co

J e d n a  k o łd r a  w ełn iana

te ra z  

RśTI k .

20

25

35

25

50

Kąlesony.1 7
10 a  Ko szule m ęzk ie  i  dam skie .  
1 5 'S K a l s z u l e  m ęzkie  z e ienk iem i go rsam i 
15 ®  K pszule webowe m ęzk ie  i j i a m s k ie
— 35 ,, ,, f an tazy jne
20 S  40 i łokci  Saskiego p łó tn a  ... . . .
90 m  J e d n a  sz tuka  W il lnerow skiego  p łó tn a  
75 J e d n a  sz tuka  F am il i jnego  p łó tn a
20 J e d n a  sz tuka  S z lą z k u g o  p łó tn a  . 

J e d n a  sz tuka  B ilenfe ldzkiego p ł ó t n a  
J9 J e d u a  sz tuka  weby n a  u  koszu l

— *  Je d n a  sz tuka weby Szlązkiej . . .
«  Je d n a  sz tuka  weby W illuerow skie j

90 S  J e d n a  sz tuka  weby I r landzk ie j  
50 2 i s ż tu k a  weby H e rn h u tsk ie j  n a  14
— koszul . . .  . . . .

t e razawniej

Rs. k.

belgijskie  weby
85 w  J e d n a  sz tuka w eby  ba tys tow ej od 
10 Również w y p rzeda je  prawdziwe 
-—i z patentowanych F a b r y k  k tó r e  o t rzy m ały  M e d a l  n a

wystawie Paryzk ie j  w ro k u  1867. ,
5 0  Muślin b ia ły  g ładki,  P ó ł -B a ty s t  b ia ły  g ładk i  i pi- 
5 0  kow y Barchan bi ły wyprzeda je  bardzo ,  tan io .  

W y p r z e d a j e m y  t a k ż e  K O Ł N IE R Z Y K I  D A M S K IE  haf tow ane  oraz K O Ł N IE R Z Y K I ,  M A N K IE T Y ,  S Z A L IK I  
J E D W A B N E  I  W E Ł N I A N E  M Ę Z K IE .

B io rącym  tow ary  w większej ilości odstępu je  się stosowny BABAT.

Lokal rzeczywistej wyprzedaży, znajduje się na Krakowskiem-Przed- 
mieśdu w  Hotelu Europejskim w  sklepie przy bramie obok składu fu­
ter PP. Paw łow skiegoI s spółki.

(1— 3 — 1546— (2265)
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Bilety Wizytowe a la Minute!
W ykonywają się oprócz powyższych, B lsm kiety, N apisy na 

kopertach , Adressy, i- t. p., na  poczekaniu.
PARASOLE A lpaca od Rs. 2 Kop. 25, bardzo  p ra k ­

tyczne, trw ałe, również z a tła su  h iszpańskiego, od Rs. 3; 
jedwabne, z bardzo dobrej m ate rji, od Rs. 5 Kop. 40.

K L E J  z i m n y  (a fro id ) , do sp a jan ia  szkła, porcelany, 
m etali, drzewa, pap ieru  i t. p. W ynalazca k leju  powyższego, 
o trzym ał medal złoty lszej klassy na  W ystaw ie P ary zk ie j.

L O R Y E T B i l  T r a t r a l i i c  najm odniejsze, w g a tunku  
najlepszym , od R s. 4 Kop. 50.

R ównież we wszelkie M aterjały  P iśm ienne i  R ysunkow e, 
D rnki ubezpieczeń, R egestra  gospodarskie w wielkim wybo­
rze, zaopatrzony je s t  stale , i poleca Skład P ap ieru  Karola 
Woyczyńskiego, N r 614Ó, przy ulicy W ierzbow ej.

(1— 20) — 1475 — (2231)

Daktyle Marokańskie świeże jIw pudełkach  większych i m niejszych,
«Var*yny francuzkie prassow ane,
C zekoladę francuzką w paczk ach .
B iszk op ty  angielskie do h e rb a ty  i francuzkie 

'd o  wina szampańskiego,
Sery Jako te:

IM P E R IA L , FO N TA IN EB LA U , B R IE , R O Q U E­
FO R T  i N E U FC H A T E L,

o trzym ał świeżo handel

S o w i ń s k i e g o  i S z u l c a  {
dawniej

E- BOELCHE1V, if
przy rogu ulic Długiej i P rzejazd . | |

(1—2) — 1552— (2348) ' | [

O S T R Y G I
O gtendzkie 1 H o lszty ń sk ie ,

codzień św ieże w H andlu 
Ant. S t ę p k o w s k i e g o ,

(106—0) — 7056 — (1576^1)

Piwo Bielawskie i Zareckie,
P iw o  SALVATOR, P iw o  N adzw yczajne  
iPOKTER Krajowy, znane z dobroci tak  pod względem 
zdrowia, jako też  i sm aku, istnieje  ja k  dotąd, przy ulicy 
B eduarskioj i rogu Krakow skiego-Przedm ieśeia, w Omachu 
Tow. Dobroczynności T am że przyjm ują s ię .O bsta luuk i na 
sprow adzanie PIW A  wprost z F abryk i Ż arek , tak  dla 
handlujących, jako też  i dla pryw atnych osób. W łaściciel Z a ­
k ład u  tegoż poleca się Szanownej Publiczności.

(2—3) — 1407—(2177)

Ju tro  danym będzie w Sali Resursy Oby watelskiej, K O Y -  
CERT Orkiestry W arszawskiej, pod przewodnictwem PP: 
Lewandowskiego i Huhnego. Program : CLęść I.
1. Polonez, (Kurpińskiego. 2. „N ad pięknym  Niebieskim  Du- 
majem,“ walc, (Straussa). 3. „Powiedzcie je j ,“  rom ans, wyko­
n a  na trąbce  P. Kuhne, na  żądanie, (Koczubeja). 4. „Leich  
B lu t,<l galop, (nowy), Straussa. Część II. 5. U w ertura „Ży- 
rondyśi i,“  (Litolfa). 6. F an taz ja , na oboi wykona P. Kóuig, 
f iszy  raz), (O. Isleiba). 7. „O ffenbachiana," potpourri, (nowe), 
: z e  wszystkich oper Offenbacha. (Conradiego). 8 .  W arszawiak, 
nnazur, (Lewandowskiego). Część III. 9. Marsz n a  srebrne 
wesele E lsnera , (Dobrzyńskiego). 10 . Tęsknota, walc Styryj­
sk i solowy, wykonają na skrzypcach PP . Lewandowski i 
H- Szulc, (iszy  raz), (Lannera). 11. U w ertura z opery „F ra- 
Diavolo,11 (Aubera). 12 . Galop, (Gungla).— Początek o godzi­
n ie  4 V2. — Cena wejścia Kop. 20 . — W Niedzielę, Koncert.

(1 — 1) — 1554—(2268)'

PI© TR  ŚLIŻYIIISKI, 
N a n ezy cld  T ańców  Salonow ych,

podaje do wiadomości, że będzie udzielał L e k e j i  
( T a ń c ó w ,  ciągle bez przerwy, tak  u siebie w domu 

jak o też  po domach prywatnych i pensjach; przytem  nadm ie­
nia, że wyucza eciu Tańców najpotrzebniejszych w 20stu 
k ilku  lekcjach, osoby, k tó re  wcale się nie uczyły i nigdy nie 
tańczyły; za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza; mieszka 
przy ulicy K apitulnej pod N r 538, na  im  p iętrze  od frontu.

(1 — 1) — 1568— (5569)

T B I T  R  W I E L K I .
Dziś, F B A DIAVOLO (na benefis P. Bossi, Ab. zaw.)
Ju tro , TRAV1ATA (Ab. A. N r 10).
Ju tro , W  południe w Salach R edutow ych KOYCERT, 

P. T ausiga.—
TEATR ROZMAITOŚCI.

Dziś, P. GELDIIAB. — PORTRETY KO 
CHAYKA 1 MĘŻA.

Ju tro , BEZ POSAGU (1 raz). — ZEMSTA ZA 
MUR GRAYTCZAY—__________________________

Dzis i codziennie, w Z akładzie  Zimowym 
EU ©ORAWO, przy ulicy Długiej, muzyk* 
pod dyrekcją P. P io tra  E ibla, uprzyjem niać bę­

dzie chwile Szanownej Publiczności.ii07—0)— 7138— (15885).

Dziś i codziennie w R estauracji A. Scholtz przy ulicy Mar­
szałkow skiej pod Nrem 1 379, grać będzie M uzyka, pod dy­
rekcją  słynnego Skrzypka P an a  R ob erta  Zulecke. 
_____________ (3— 19) — 1409—_______ (1721)_________

A T ¥  A 7 A R Dziś ’ codziennie, TEATR MAR" 
J ib a łłŁ ttn  JOYETEK. ©ptyc*ne obra­

zy. H o m k zn e  figury. Gra kolorów . Od 
dn ia  d z isie jszeg o  początek  o godzin ie  5. 
aSs* J u tr o  D n a  P rzed staw ien ia . P ierw sze  
o godzin ie  S te j.— Ł. Ż. (36—o) —458—(336)

Do Skłkdu Cyzar M Koczorowskiego potrzeb- 
_  _  ny je s t  MŁODY CZŁOWIEK obznajmio-
ny ze sprzedażą  wyrobów tabacznych. W iadom ość powziąść 
można, przy ulicy Senatorskiej, N r 460, dom Zandbanka, 
w m ieszkaniu M. Kiczorowskiego, od godziny 8-ej rano do 
8-ej wieczorem (2 — 3) — 1514—(2272)_____

K U R S  G I E Ł D Y  W C S & B Z A W S H J U E J .  
ftni- 22 Lutego (6 Marca) 1869 r.

ju łw iu o . j  . Ż ądano Płacono
Pół im perjały  Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 3
D ukaty  Holen: rs: — k : — r  3 k:  43 .rtuDie i kop: 81.
Obligi skarbow e 100  rs:, (oprócz kup:) — — — —
L isty Z ast: 3 ok resu , I s .  z a rs :  1 0 0 . 87 44 87 2
L isty zast: 3 okreuu, II  s . z a r s :  100 82 44 82 2
Obligi Tow arzystw ^ Kred: Ziems: . . 99 50 99 17
Listy likw idacyjna za  rub: sr: 100 70 20 — —
Nowa Ros: pożyczka prem : z r: 1864 154 — 153 —

z r: 1866 152 151 — ■
5%  L isty zas taw n e  rossyjskie  . . 97 96 50
Aacje Drogi żel: W ar: W ied: za sz tukę ___ --- — —

Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej, 69 33 — —
A.kcje Głów: Tow. Ilo s: Dróg Żelazn: >— — — —
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres: — — 98 50
Obligacje kolei Żelmznej T erespo lsk ie j — — — —

W artość kuponu bież: od L is t Zast: rs: — kop. 82’/*
Od Likwidacyjnych rs . 1 kop: 5%

Berlin. W eksel 100 ta l:  2m . rs. 122ye, rs. 122 
Londyn  3 M. 1 fu n t st: rs: 7 kop: 4 9 rs. 7 k. 47 V* 
P a ryż  W ckse l2 m . a  300 fr: rs: 90 k. — rs. — k. — 
IFiedeń  W ek: 2 m. z ii 150 w. a: rs. 90 k. 90 rs. — k. —
Ceny T argow e W arszaw sk ie .— D nia 5 Marca 

płacono: Za korzec psisenicy od rs. 6 kop. 15 do rs. 6 kop. 75; 
żyta od rs. 5 k. 1 7 '/ , ilo rs s ko: 3o; Jęczm ienia 4 i 2 -rzę- 
dowego od rs. — k. — do rs. — k. — ; owsa od rs . 3 k: 15 
do rs. 3 kop: 45; k a r to f li od rs. 1 k: 35 do rs: 1 kop: 50 

O kow ity płacono , dnia 5 M arca, za wiadro od rs. 2 
k. 76’/3 do rs  2 k. 791/ , ;  za gar: od rs: — k. 90 do rs: — k. 91.

W  D rukarn i K urjera  W arszawskiego.— Za pozwoleniem C enzury Rządowej.

DW A  DODATKI.



Sobota—Dnia 22 Lutego (6 Marca). Rok 1869:

e@@©©ss®@e®@®®@©@eî ^K©@e@®@@®e»eeee
- - - -  -  - - — J ——  T7v.-A_.ii Wychodzi od dnia l Stycznia * 11 n i™ np ism o

pod ty tu łem :

ie s t o h zn a im ian ie  P u b liczn o śc i ze w szystk iem i w yborow em i a  w spó łczesn em i nam  u tw o ra m i pow ie-S S * o K S .  iS E  t tm  , t a k , , j .  «  pow ieść p o d  t j .u le m ,  p » r .

,'S ^  S o b o tę  o b ję to śc i od p ć l t o r i  d .  dw óoh „ k o .

szy sc isłego  d ru k u , “ ® ^ ^ iewJ g  ° ^ 'zys tk ic ll K s ię g a rn ia c h  i K a n to ra c h  p ism  p erjodycznych :
K w arta ln ie  k o p ie jek  75.
P ó łro c zn ie  ru b li sr. 1 k o p ie je k  50.
R o czn ie  ru b li sr. 3.

W  C esarstw ie  i  n a  prow incji w raz  z p rzesy łką, pocztow ą:
K w arta ln ie  ru b e l sr . 1.
P ó łro c z n ie  rs . 2.
R oczn ie  r s  4.

P re n u m e ra tę  z C esarstw a  i p row incji n a leży  n ad sy łać  pod ad ro ssem  S. L e w e n ta la , W y d aw cy , N r j ^ e a ,  dom  
w łasny . ( 7 °)

ENCYKLOPEDIA POWSZECHNA
całk o w ita , z 28 tom ów  z ło żo n a , a  w cen ie  z R s. 89 K op. 25,

zniżona na Rs. 30; z przesyłką Rs. 35;
sp rz e d a je  się  w K się g arn i i S k ład z ie  N u t 

M A I J l& W C E C ł©  O B G E L B B A N I D A ,
p rzy  u licy  K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie  N r  1 nowy, 

n ap rzec iw  Pi sągu  K o p ern ik a  
( 4 - 9 )

I
m

— 765 —

wy-N & kładem  S k ła d u  N u t J ó z e f o  I S .a M f« « » a i» w » , 
d a n ą  z o s ta ła  k om pozycja  pod  ty tu łe m :

„ H e r  n a  n i  G a l o p /
p rzez  K a r o l u  T a u s i g a ,  A rty s tę  p rzebyw ającego  w n a ­
szym  m ieście . N abyć m ożna we w szystk ich  S k ła d a c h  N u t 
tu te jsz y c h , ja k o te ż  i n a  prow incji. C ena K op. 67 /„.

(2 - 2) -1466 —

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Stareza&onnyeli w. sWaMzawic,
P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż w d. 24 K utego 

(8 M arca) r  b., o godzin ie  12ej z po łu d n ia , o dbędzie  się 
w K an ce lla r ji S z p ita la  tu te jszeg o , g ło śna  m  m inus licy tac ja , 
n a  dostaw ę M a te rja łó w  A ptecznych  d la  tegoż  S z P ^ .  
p rzez  ro k  je d e n , to je s t  od 1 (13J M arca  r. b., do l (13)
M arca  1870 r. t r „„

O w aru n k ach  lic y ta c y jn y c h  dow iedzieć się  m o żna w K an - 
Gellarji Iu s ty tu to w e j w zw ykłych  g odzinach  b iurow ych.

(3 — 3) — 1 4 4 2 - t P .  W .)___________

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala StaroznkonnycI* w Warszawie,
Z a w iad am ia  Osoby in te ressow ane ,  że  w d. 24 L utego  

(8 M a rca '  r . b ., o godzin ie  lsze j  z po łudnia ,  odbędz ie  się 
w K an ce l la r j i  Szp i ta la ,  przy  ulicy  P o k o rn e j  pod N r  2098, 
g łośna  in m inus l icytacja, n a  dostaw ę  P ieczyw a św ią teczne­
go, czyli Mac, dla Szp i ta la  tu te jszego,  na  n a d ch o d zą ce  Święta  
W ie lk an  ocTie.

W a r u n k i  l icy tacyjne p rze j rz an e  być m ogą w K an ce lla r j i  
rzeczonego Szp i ta la ,  w zwykłych godzinach  b iurowych.

( 3 - 3 )  — 1 4 4 3 — (D. W .) ______ _

O G Ł O S Z E N I E .
D nia  10 (20) M a rca  1869 ro k u ,  odbędzie  się l icy tac ja  bez  

p rz e ta rg u , n a  w ykonan ie  ro b ó t dachow ych  łu p kow ych  (szy­

frow ych) w A leksan d ro w sk ie j C y tade lli, w raz z z a b u d o w a n ia ­
mi m ia s ta  W arszaw y .

D o licy tac ji dop u szczen i b ę d ą  ty lk o  M ajstro w ie  podo b n e- 
m i ro b o tam i się tru d n ią c y , k tó rz y  pow inni z łożyć  św iadectw a 
u rzędow e o sw oim  fachu .

L ic y ta c ja  b ęd z ie  g ło śn ą  z dozw oleniem  i op ieczę to w an y ch  
d ek la rac ii, p rzez  z n iż a n ie  cen  p ro cen tam i ogólnem i n a  w szyst­
kie. p rzed m io ty  licy tac ji.

Ż yczący w niej u czestn iczyć , pow inni pod ać  p ro śb ę  n a  p a ­
p ie rz e  stem plow ym , w a rto śc i kop: 70, a  ta k ż e  z ło ży ć  w a d iu m , 
k tó re  w m onecie  m a w ynosić rs r . 300; w św iadectw ach  zaś 
n a  n ieru ch o m o śc i rs r . 750.

L ic y ta c ja  odbyw ać się  będzie  w Z a rz ą d z ie  O kręgow ym  I n ­
ży n ie rsk im  w C ytade lli, o godzin ie  11 ran o .

W a ru n k i p rzeg ląd ać  m o żn a  w Z a rz ą d z ie  O kręgow ym  I n ­
ży n ie rsk im , codzienn ie  p o dczas p osiedzeń .

W y p ad ek  licy tac ji, p rzed staw io n y m  b ęd z ie  R a d z ie  W o je n ­
n e j; o so b a  zaś k tó ra  się p rzy  licy tac ji u trzy m a , n ie  pow inna 
ro śc ić  do S k a rb u  p re te n s ji, jeże li d la  ja k ic h b ą d ź  pow odów , 
za tw ie rd zen ie  odm ów ionem  zo s tan ie . ( 2  — 3 )— 9 2 0 — (D. W.)

S k ła d  C ukru ,  H e rb a ty ,  W in  i 
f T o w a ró w  K olon ja ln y ch  J .  B » -  

k o ń s k i e g o  (dawniej L .  K ru -  
peckiego) ,  przy  ulicy  Nowomiejskie j  

obok k ośc io ła  Ś-go D u c h a ,  sp row adzi ł  M a  s z y n ę  
do rzn ięc ia  i r ą b a n i a  c u k r u ,  k tó ry  sp rz e d a je  n a  k a ­
m ienie  i n a  funty .

(3— 3) — 1 3 9 2 — (2100)

J e s t  do sp rz e d a n ia  z a  u m iark o w an ą  cenę

Garnitur Mebli, la s iv  Mahoniowy,m ośw ieżego fasonu , m ało  używ any , ryp- 
sem k ry ty , sk ła d a ją c y  się: z K anapy ,
2 ch F o te li , G K rz e se ł, S to łu  p rzed  
K a n a p ę , tu d z ież  Szafa  ro z b ie ra n a ;

S za tk a  do b ie lizn y , T u a le tk a  d u ża  dam sk a , 2 Ł ó ż k a , K o ­
ze tk a , 6 N ap o leo n ek  sk ó rą  A m e ry k a ń sk ą  k ry ty c h , dw a L u ­
s tra , S to lik  do k a r t ,  B iu rk o , w szystko  m ahoniow e; ta k ż e  
dw a D yw any i F ira n k i  do 2ch  o k ie n .— U lic a  S li/k a , d ru g i 
dom  od ro g u  T w ard e j, po p raw ej s tro n ie , a  t rz e c ia  b ra m a  
w p a rk a n ie , N r 1467, now y N r 35, gdzie  S tró ż  m iejscow y 
w skaże  ( 3 - 6 )  - 1 3 6 8 -  (11819).
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E K ST Y N K T O R Y
czyli Patentowane Sikawki przenośne do gaszenia ognia, odznaczające się nadzwyczajną łat■> 
twością w użyciu, gotowością w każdej chwili potrzeby ratunku, praktycznością pod każdym 

względem i szczupłością zajmowanego miejsca, dostarcza

DOM HANDLOWO-KOMISSOWY
W ¥BOBÓW  TECHNICZNYCH

ŁBHiiaiaa w m m . ,
W  W a r s z a w ie ,

przy ulicy Długiej, N r  551 (nowy 32) na Potkańskiem,
Szczegółowy opiś w języku ruskim, polskim i niemieckim wraz z rysunkami i 

cennikiem przesyła się na żądanie  gratis.
Dokonane próby publiczne w obec JW .  Hrabiego Namiestnika i przedstawicieli 

W ładz  krajowych, jako  też  pochlebne ocenienie w raporcie Specjalnej Kommissji T ech ­
ników i Ioźynierów m. Warszawy, potwierdzające nadzwyczaj skuteczne działanie E U g -  
t y n k t o r d i v  już  w zupełności zagranicą przyznanych, będące zarazem  zaszczytnem 
zaleceniem dostarczanych przszemnie  E h g i y n k t o r ó w  ocenionych przez specjali­
stów i wszystkie pisma krajowe a nadewszystko zaopatrzenie w takowe b. Zamku K ró ­
lewskiego, Warszawskiej Drogi Żelaznej Terespolskiej i Łódzkiej,  wielu zakładów i fa­
bryk Królestwa, F ab ryk i  p łó tn a  w Żyrardowie, wielu cukrowni krajowych, W ładz  Rzą­
dowych w Kaliszu, oraz  wielu zakładów prywatnych, pozwala mi rekomendować takowe 
wszystkim dbałym o dobro swe właścicielom ruchomości i nieruchomości w Warszawie 
i na prowincji oraz w Cesarstwie.

Żądania  wszelkie szybko i punktualnie  wypełnione będą.

Posiadając używalność Patentu  PP. Dick et Comp, w obrębia Królestwa, jako  też  w yłą­
czność sprzedaży E k s t y n k t o r ó w  zaopatrzonych w pa ten t  i stempel rzeczonej fa­
bryki, za dobroć takowych poręczam i gwarantuję. I < e i i ] i « l i i n e ; « r

—  1 0 3 7 — f r < 3 i )

Środek od razu uśmierzający migrenę, 
ból głowy gwałtowny i Newralgję,

z w a n y

GUARANA
SIMABLT eiĆ? ap[£kjrzyv.PAS«U

M a j ą c y  d o  s p r z e d a n i a  
j e d n ą  lu l i  d w i e

O Ś L I C E ,  l
zechce zostawić adres na Nowym-Świecie pod Nr 37, miesz­
kania  Nr 8 (2 — 3j — 14S9 — (2503)

Je s t  to lekarstwo niewinne, a  wyłącznie ewślisitie, 
pochodzi z Brazylji; s taraniem 8“IP. Cirim ault et Comp, 
do Francji  sprowadzone, sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onychże ,  w języku 
polskim. Każdy pakiecik opatrzony jes t  podpisem: 
n ia u lt  et Comp.

Dostać można w Warszawie w Składach Materjałów PP 
Ferd .  Aug. Galie, Ludwika Spiessa i Mrozowskiego; w W il­
nie w Aptece P. Chrościcluego; w Kijowie w Aptece P. Mar- 
czyńicka. t  (17—32) — 7719 — (17239)

A D O  SM  Ł A D U  /
f  STANISŁAW A BAUMANN,
A  p rzy  ulicy Elektoralnej, Nr 795 naprzeciw  Banku , 

nadszedł świeży transport:  
g  CEM ENTU Port land  Angielskiego, „Robinsa i Komp. 

z Londynu.
CEGŁY ogniotrwałej,  „Ramsay i Cowen.0 
GLINY ogniotrwałej.
KOKSU i W Ę G L I  kamiennych kowalskich.
T EK TU R Y  smołowcowej i BLACHY żelaznej do kry- € 

cia dachów, wszystko prawdziwe Angielskie  ł w naj- «
1 lepszym gatunku. ( 8 0 9  — 1771) \

Do Składu Jana Grydina 2-
n a  N o w y m - Ś w i e t l e ,  r ó g  W a r e c k i e j  

w  d o m u  U r ą b .  S t a d n ic k ie g o ,  jVr 1858.
Nadszedł świeży transport  tówarów; między innemi: 

Mąka gryczana,  najlepszego gatunku, do smażenia bli­
nów po 12  kop. funt, na pudy 10 kop. funt. P a te l ­
nie do blinów, Mąka pszenna jelecka 10 kop. funt, 
na  pudy 9 kop. Masło Petersburgskie topione, Oliwa 
lepsza do palenia przed obrazami funt 30 kop., Olej 
słonecznikowy; Jarząbki,  Kuropatwy, Cietrzewie, Głu 
szcze, Kiełbasa; Jes io t r  świeży im a ło  solony, Sterle- 
dzie, Nowaga, Sigi świeże i wędzone, Stokfisz, Sandacz 
suchy, Leszcze, Łosoś świeży i wędzony, Sielawy, Wy- 
zina, Siomga mało solona, Stenki,  Kilki (sarocle)- 
Śledzie pocztowe, Szamajka, Minogi, Wyziga, Karuk 
3 rs. 75 kop. funt. Żelentina i Kawior świeży i praso­
wany; Korniszony, Wiśnie, Śliwki, Żurawiny, Borówki 
kop. 18 funt,  Grużdże, Rydze i różne marynowane 
Grzyby, Morażka, Oliwki, Powidła, Ser zielony, maliny 
suszone 30 kop. funt, Manna kasza, Mąka kartoflana 
Sago, Cykorja Petersburgska, Siemię kauarkowe 12 
kop funt, Gorczyca, Sól stołowa, Buljon, Makaron, 
zielony groszek, Słód, Świece woskowe i stearynowe, 
Konfitury. Marmolada, Płyn Żoa’nowa do czyszczenia 
powietrza, Obwarzankki, Grzyby suszone, Samowary, 
Szczoty dla pieniędzy i Ubiory dla kuczerów, uprząż 
dla koui. (2 — 2 ) —1 436— (18218)
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FABRIlil POWOZÓW
W. l*OMA\OVł»KBEOO,

(dawniej Briiltla), Nr 10 6 6 «, ulica Kredytowa.

r t  -CB 0 4

S A N O J A Z D
Upowszechnione Zagranicą, Samojazdy (Velocipedes); wy­

rabia ją  się w Fabryce, k tó ra  pierwsza sprowadziła ich mo­
dele, a  to po tych  samych cenach, j a k  na  miejscu kosztują.

(7 — 0) — 1086 — (1565)

»  Mam honor zawiadomić W W Damy, że W ^

1  FABRYKA GORSETÓW, !  3 Grłówny Skład

WHEELERA I WILSONA,
AMERYKAUSKICH MASZYW DO SZYCIA

dla możności umiarkowania M Vj SV
cen, przeniesioną została f c aj&jó
z jednej bramy, już  . d a w  3 
niej egzystującego miesz- 

W f f i m  kan ia> I’rzY ulicy Miodo- ^ S T i S i l W
™ n .i f  wej, Nr 496, do drugiej. F
_|M-4 Wszelkie Gorsety tak W j j j /

Jf lm m .  wełniane jak  bawełniane jfmĘĘj&L
W Ę fiM b  w różnych kolorach i fa- f f f lB l f i* -
sonach, najmniej 20 fiszbinów zawierające, są w y ra ­
biane we własnej fabryce j a k i  dawniej, 'Wszelkie za ­
mówienia wyrobów obowiązuje się uskuteczniać 
w przeciągu 24 godzin, po cenach rs. 2, zaś dłuższe, 
i większe po r3. 2 kop. 50, rs, 3 i t. p.. Także  przyj­
muje do prania  i wszelkie reparacje uskutecznia.

(4 — 6) —1 26-2 — f 1 935) jnn 33»9tiel>

Ulica Rymarska, N r 8 nowy
otrzymał znaczny t ransport

Angielskich składanych Łóżek 
żelaznych,

odznaczających się wielką trwałością, k tó re  po rs. 
6 kop 50 za sz tukę  sprzedaje.

Oprócz tego znajdują się zawsze w wielkim wybo­
rze:
Łóżka żelazne od rs. 5 t pół dors. 35. 
Łóżeczka dziecinne nader  praktyczne. 
Holebki.

Łóżka składane z materacami druciannemi odrs. 9.
(6 — 6) — 1105 —(1599)

do wynajęcia od lgo Kwietnia r.b .,  w domu pod Nr 4890(15), 
ulica Miodowa, naprzeciw Sądu Appellacyjnego.

(3—3) — 1421 — (2160)
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1
► B U R IN duB U I S S o n

U i i n n n e  p r z e z  P a r y z h ą  M e i l y e z  A f e a « l e i ! i ( ę -
Z. powodu dodania manganezu, Pigułki powyższe uznane 

Ba przez wszystkich Lekarzy  za nierównie skuteczniejsze od 
Pigułek z Jodku  saraego żelaza. Pokryte  cieniutką warstwą, 
balsamicznej żywicy, nie podlegają wcale rozkładowi, zacho­
wując stale własności Jodu, Żelaza i Manganezu. Dla tych to 
zalet stanowią one wyborny środek w chorobach l y m t a -  
t y e z n y e l i ,  s h i - o f u t a c h , g i - « i ź l i e y ,  i - a U » c l t  1 
gfdif i is .

B l a d a e z k i ,  z u b o ż e n i e  U r w i l ,  n l e s - e g i a l a r -  
n o ś ć  l u l *  h r n h  p e r j o d ó w  ustępują szybko pod ich 
działaniem, i Lekarze  mogą być pewni, iż znajdą w nich 
środek potężny dla wzmocnienia organizmów o s ł a b i o n y c h  
lub też d o t U t t l ę t y e U  s u c h o t a m i .

Znajdują się w Warszawie wSkładach Materjałow Aptecz­
nych PP: Ferd .  Aug. Gallego, Ludwika Spiessa i. Mrozow­
skiego- w W iln ie  w Aptece Chrościckiego; w Kijowie w A p ­
tece Marcińczyka. (17—321 — 7722 (1 7977)

Fran. W róbel,
przy ulicy Krdkowskie-Przedmieśęie 

w domu pod N r 406 i 7.

Poleca się Szanownej Publiczności 
z niżej wymienionemi artykułami, sto- 
sownemina obecną, porę postu po niz- 

kich cenacb, a mianowicie:
Masło litewskie funt po kop. 27, 29 i 30.
Masło bez soli świeże _ „ 37V2.
Bryndza prawdziwa W ęgierska  funt k. 35. 
Powidła czereśniowe funt kop. 30. 

i Powidła ze śliwek węgierskich, funt kop. 11.
I Konfitury smażone w miodzie, funt kop. 20.

Grzyby suszone, funt po kop. 30, 3 7 ' / ,  i 50.
I Rydze marynowane, funt kop 20.
i Miód galicyjski, funt po kop. 18.

Minogi kopa, po rs 1 kop. 80.
|  „  sztuka po kop. 3 i pół.
) Śledzie uliki, kopa po rs. 1 kop. 50.

„ sztuka po kop. 3(
Sery krajowe i zagraniczne w  róż­

nych gatunkach i cenach, Sardynki, 
Sardele, Kapary, Oliwki, Śliwki i Gru­
szki suszone, Cytryny, Pomarańcze, 
Jabłka tyrolskie i krajowe, Orzechy, 
Bakalje, Marmelady, Cukierki angiel­
skie, Buljon w kilku gatunkach, o- 
oraz Kiełbasy krakowskie, funt po ko­
piejek 40. (6— 6) — 1198,—(1784)

W yłączną sprzedaz WĘGLI Kamiennych
»fi pudy, W Shłodaie 

Ł  Si A  X  1» s T  E I  X A
w Alejach Jerozolimskich, wprost Magazynów Drogi 

Żolaznei W. W. i Bydgoskiej, N r  lf>82e. (oovry 33). 
Kasując sprzedaż na  miarę, urządziłem wagę 

tak  zwaną pomostową, na  k tórą  tura  wjeżdża, a po staro 
waniu fury, naładowane Węgle powtórny raz ważone będą. 

C e n a z n i ż o n a :
Za pud w najlepszym gatunkn, kop. 14, z odstawą.
Za pud w gorszym gatunku: kop. 13, z odstawą.

81 i i  sabupio'ie  Węgle e a r n  w obec
kupującego w a ż o n e j  odstawione będą. _ l 2 8 i _ m )59)

©
©
©
©

©
(s)

©
©
©

©

Z a  I t s .  1 4 5 ,
pozostawiony jes t  do sprzedania z nieprzewidzia­
nej okoliczności, F O K T E P J M  Mahoniowy

 ——  o 7miu oktawach, z pełnym i pięknym tonem,
oraz 69.3 A . \ ' IA '« »  najnowszej konstrukcji  z pięknym tonem, 
do sprzedania za nader  przystępną eenę, lub do wynajęcia.  
Widzieć można od godziny 4ej po południu. Ulica Aielna, 
Nr 22 nowy. (3—3) 1 3 8 0 —(2107)

1
l  
1

MLEKO i ŚMIETANKA.
Przy ulicy Żórawiej,  idąc od Marszałkowskiej,  po prawej 

stronie w drugim domu. Nr 23 nowy, gdzie Znak na brumie 
wskazuje, dostać można w każdym czasie S  M I  E T  A  5(141  
i  M L E K A  n i e z b i e r a n e g i r  i  z b i e r u i r e g r o , po 
cenach na jum iark  wańszych, poręczając za rzetelną ich do­
broć i miarę. (3—3) — 1432— (2179)

ł  D O M  H  A 5t »  L  «  W O -14 ©  M  M I S  S ® W  T

> ALEKSANDRA EPSTEJNA,
#  ulica Ś to-Jerska  Nr 1 778c, wprost Ogrodu Krąsiń-
> skich. Otrzymał znaczny transport  L O Ż EK  żelaznych 

zagranicznych dużych składanych i łatwo przenosić 
się dających, k tó re  po cenie 

° I t s .  6  h o p .  5 0  za sztukę sprzedaje.
J  s j p r j g s t e  Tam że dostać można łóżek składanych 
O dziecinnych, _ . . . .  .
\  K antor  otwartym jes t  codziennie prócz Niedzieli i 
€  Świąt uroczystych, od godziny 9-ej rano do 5-ej po 
ff południu. ( 10—0) — 655 — (66®')

^  0 
W domu pod Nr 1 455a ( 16) przy ulicy Slizkiej, Są do 

sprzedania z wolnej ręk i:  S Z A E A  jesionowa rozbierana- 
ŁtfeŻIAM jesionowe nowe, L 1 7 S T K O , P O H C E Ł A H A 1 
S® K Ł A , O B R A Z I ,  C H l lS T K A  Turecka, Z E G A R  
pod Kloszem i inne Ruchomości Wiadomość na 2m pię 
trze, pod Nr lokalu 11. (2—3) — 1453—(2499)

cOc0
1 
i
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m i n t  TAIAGZNA

fCEIRB'i & UMD&l'A
W  W A K § K iłW I £ .

Ma honor zwrócić uwagę Szanownej Publiczności, jako też PP. Dystrybutorów  na 
wyroby ich Fabryki, szczycącej się już od dawna ogólną Avziętością, a mianowicie na 
świeże gatunki Papierosów.

1- Ł a t a M a  zwijane pocenie Rs. 1 Kop. 20 za 100 sztuk
2. Ł a t a M a  nasypywane „ 1 „ 20 „ „
3. fiM ufielk  J t r o m a t i i f u e  „ 1 „ 20 „ „

i następujące Cygara:
1* Ł a  I r i s  po cenie Rs. 2 za 100 sztuk
2. T e l l u s  n 3 ,, ,,
3. Essiieralsla „ „ 4 „ „
4. IŁ a Flor© d© ia Fama 5  ̂„ „

Wyżej wspomnione Papierosy, odpowiadają Avszelkim w arunkom  dobroci, gdyż obok 
ujmującej powierzchowności, posiadają ty toń turecki D iubek w najlepszym gatun­
ku; z tego więc powodn odznaczają się nacler przyjemnym zapachem, k tóry palącego 
w zupełności zadowolnić zdoła.— Cygara zaś tej fabryki, powszechnie łubiane i poszu- 
kiwane, jako zupełnie odleżałe; zalecają się lekkiem paleniem, dobrym smakiem i za­
pachem.— Jeżeli pilność, długoletnie doświadczenie i rzetelność bez granic mogą się 
domagać należnego uznania, to Fabryka wspomniona, słów tych kilka na swą korzyść 
najniezawodniej wyrzec ma prawo. (6— 6J — 961— (J412J

Przy ulicy Leszno Nr 658, wprost Kassy Gu- 
bernjalnej, czwarty dom za Handlem Krupeekie- 
go, są, do sprzedania: Mały Fow ff lzA B i z For-  
deklem, F a e t  o n  i NejtyczsanSia ze 

Drzwiczkami, S&oez Landarowy, oraz Eitafry Angiel­
skie różnej wielkości do podróży; wszystko za pomierną, ce ­
nę. Wiadomość w Warsztacie Siodlarskim.

(2 — 3) — 1474 — (2199)

pą Z powodu wyjazdu s% do sp rz e ­
dania  M  E  SS Ł  B i różne  in n e 5 

' S p r z ę t y  Gospodarskie, oraz po- 
’ dróżny T  A B A S I A  §  z u p e łn ie1 

w dobrym stanie. Widzieć można w każdym czasie. W iado­
mość na miejscu, przy ulicy Nowy Świat Nr. 1274, mieszka­
nia Nr 11, na  2m piętrze. (2—3) —i486—(2203)

: f e

1
JTÓKEFA. MATIJS3EEW SSŁIE.GO, 

l»r*y ulicy lliodimcj, w Pałacu Dyjzmaiiskicli pod filarami.

Pozostałe z poprzednich sezonów różnego rodzaju Ohrjria. JPaltoty, Bedu< 
i u y  i t. p. tak  letnie jak  i zimowe, ma zamiar, od 4  do SO Marca r. b., sprzeda­
wać po cenach bardzo nizkich, a mianowicie:

Okrycia letnie od rs. 3 .
Okrycia zimowe od rub li 6  za sztukę. (2— 6) — 1478— (2220)
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W Y R A B I A N E G O  W  A M E R Y C E  W Z A K Ł A D A C H :

Liebig's Extract of Meat tumtpagny Limited London,
W y ró b  praw dziw y (oryginalny) j e s t  w t e n c z ^  j e ż e l i  b a n d e r ^  k a i ^ o  s ło ik a  z a o p a t r z e ń ,  jes t  w po dpi-

SPs y , kŁ i .
( 1 0 - 1 0 4 )  - 7 0 3 — (927) G e n e ra ln y  A gen t  d la  K ró le s tw a  Po lsk iego .

J
K to b y  m ia ł  do o d d a n ia  w zas taw  lub  d z i e r ż a ­

wę o d  Śgo J a n a ,

od 120 do  150 dz ies ia tyn  (od 8 do 10 włók), dobre j  ziemi, 
z o d p o w ie d n i ,  i lo ś c i ,  Ł ą k ,  o raz  I n w e n ta r z e m  żywym i m a r ­
twym, należycie  zabudow any ;  j a k o te ż  k to b y  p o t rzeb o w ał  
I M j E K H P W T E X ' J T A  z K a u c ją  od  2 ,0 0 0  do 3,000 I ts  , 
niemniej  inny f t e r z y i t n j  I n t e r e s  p r z e d s ta w i ł ;  r aczy  
bez pośred n ic tw a  osób t r zec ich ,  udzie l ić  d o k ła d n ą  w ia d o ­
mość pod  a d re se m  S . . .. R. ., w Nowej P ra d z e ,  w  dom u 
W g o  Chomiezewskiego, p o d  N r  29.

(2— 3) — 1449 — (2497)

"figT Rs. 4,500 albo 5,000,
S r i i J  k toby  m ia ł  do wypi ży cze n ia  n a  D om  bez  ż a d n y c h  
^  ^  długów, a za tem  n a  l s z y  N u m e r  h ypo tek i ,  p rz y ­
noszący dochodu  roczn ie  p rzesz ło  Rs.  2 ,ooo, r aczy  się zgło­
sić do (’o b u  N r  1 5 6 5 D (uowy 9) p rzy  ulicy Chmielnej ,  pod 
N r  12 m ieszkan ia ,  z r a n a  do godziny 9ej , od 2f j do 4ej i 
wieczorem po 7ej, lub  n a d e s ła ć  t a m ż e  ad res ,  w k a ż d y m  r a ­
z ie  b e z  ż a d n e g o  p o ś re d n ic tw a .  (2 — 3) . ^ 1 4 4 7 — (8504)- - - - - - -  — 55E525B5ESE525H5E5Eg25E5H5BH5HS2SE52525S

_#o aiiizonej ceme.
N afta  a m e ry k a ń s k a  b ia ła ,  n iepa lna  i bez  odoru ,  gar-  

| nieć kop. 85 (zł. 5 gr. 20); d la  han d lu jący ch  b io rącym  
na beczki, fun t  po k o p .  10 i pól;  d o s ta ć  m o ż n a  w Okła­
dzie S z k ła  i N af ty  K aro la  W ied tn an n a ,  u l i c a P o d w a l ,  N r  
482, nowy N r  7, w do m u  W -go  M rozowskiego.

-1 1 5 8  — (1711(7 -  10) 15)

OSOBA
tom ple tn ie  u z d a tn io n a  do G o spoda rs tw a ,  tu  w W a r s z a w ie 1 
ub n a  P row inc ji ,  życzy sob ie  obowiązku. W ia d o m o ś ć  w K an -  
;orze L o te r i i  w G m a c h u  W a s r z .  Tow. D obroczynnośc i .

(2— 3) — 1468 — (2502)

PIWO DREHERA WIEDEŃSKIE,
M IN O G I, S A R D Y N K I, S IE L A W Y ,  R Y B Y  i Ś L E D Z I E  m a ­
ry n o w a n e  i K I E Ł B A S K I  W iedeńsk ie ,  są  do nabyc ia  w h a n ­
d lu  W in  i T ow arów  K olonja lnych,  J .  A . W in k le r a ,  p rzy  u l i ­
cy Nowy-Świat,  w p ro s t  u licy W areck ie j .

(3 — 3) — 1413— (2I64)_

uałapoasaaS) un ©ma,
" W  P E T E B S B T J R G - U ,

i Kapitałem Zakładowym Rubli srebrem 2,500,000.
P rz y jm u je  u b e zp iecz en ia  w sze lk iego  r o d z a ju  R u c h o m o śc i  dom owych, T ow arów , R u c h o m ę śc i  i zapasów  f a b ry c z ­

n ych  i gospoda rsk ich ,  p rzec iw  s t r a t o m  od ognia, pod  korzystnemu w a ru n  a • WSzelka  m ożliw ą szybkością .
R egulow anie  s t r a t  i w y p ła ta  na leżn o śc i ,  odbyw a się na s tosow nie  do
D la  u b e z p ie c z e n ia  się w T o w a rz y s tw ie  R u s k ie m  pozwolenie R ządow ej  i n s t y t u q L A B M i tu r ^ y j  ,,

p os ta now ien ia  K o m i te tu  U rz ą d z a ją c e g o  z d m a  6i (18) W r z  “ ' a I '  ‘’m t y j i R O Ł A J  B O T W A K D ,

B ió ro  p r z y  u licy  E le k to r a ln e j  w d o m u  W - g ?  M d h a u s e n a ,  pod N r  4 (dawniej  7 4 5 / 6 ), obok  g m achu  B a n ^ w e g o  

(2 - 8)



’ 3 :
1 TRUMNY METAL

W Y R O B U  K R A JO W E G O ,

a f&Bsra aaasM  emqwml
Sprzedaż tychże Trumien odbywa się tylko w Składzie

LEOPOLDA KNOLLA.
'przy ulicy Czystej, N r  638 lit. B , w domu Bauerfeinda, 

fetory zwraca uwagę

na nowo wyrabiany gatunek Trumien bardzo tanich, jak ceny poniżej wykazują.
R ó ż n ic ę  w cen ie  T ru m ie n  s ta n o w i  li ty lk o  s to p ień  p rzy o zd o b ien ia  zew n ę trzn eg o .  M a t e r j a ł  u ż y ty  do 

ich  wyrobu, j e s t  t e n ż e  sa m  p rz y  w szystk ich  g a tu n k a c h ;  są, one  więc rów ne  co do mocy, t rw a ło s c ie  l szcznel- 
nego zam kn ięc ia .  Z a p a s  ich, o raz  m a te r a c e ,  poduszk i ,  k a p y ,  s u k n ie  a t l a s o w e  b i a ł e  i pop ie la te ,  z n a jd u ją  ę
w odzie ln ie  u rz ą d z o n y m  M agazyn ie  w dziedzińcu .  . „ t v

S k ła d y  ty c h ż e  T ru m ie n  is tn ie ją :  w L u b l in ie  u  L .  T e r leck ieg o ;  w R a d o m iu  u  P. J u l j a n a  Ja n k o w sk ie g o ,

Z am ó w ien ia  z prow incj i  za  po śred n ic tw em  te leg ra fu ,  b y w a ją  n a ty c h m ia s t ,  n a  l in ja c h  k o le i  p ie rw szym  
pociąg iem  d o p e łn ia n e

Ceny Trumien metalowych:

W y m ia ry  długośc i:  1°2” 
N a j ta ń sz e :  Rs. 9
N a s tę p n e :  „ 12.50
Średn ie :  „
O zdobne  „ 14.25
Najozdobnie jsze:

1°8”  — 1°15,: 
15 

18,75
12
15

18.75

_ ]022”  — 2°5” 
18 21

,22,50 27

25 29 33.50

P i 1”
14
30

37

_ 2° 18”  -  3° — 3°5>/2” 
27 30 33
34 39 42

41.50 46 50.50
43 50 54

50.50 55 62.50

(z—i)
Ulica Czysta, łfr 638 lit. B  w dom u B auerfeinda.

— 1322— (16,742)

r-FF

W Y P R Z E D A Ł
Skład Papieru, K ozm altośel i  Cygar,

przy  ulicy W ierzbow ej  w gm ach u  T e a t r a ln y m  w pros t  
ulicy Niecałe j ,  u rz ą d z i ł  W y p rz e d a ż  w sze lk ich  m a te r ja łó w  
p iśm iennych  i ga lan te r j i ,  po Cenach praw dziw ie  
niżej kosztu, a mianowicie: P iór  stalow ych, 
kopert, pap ieru , kajetów , notesów, port- 
m onet, Cygarnic, mydeł: scyzoryków , łaa*b, 
atram entów , Albumów, lornet, b inok li , i t. p.

(3— 3) — 1399 — (861)

S i  IiO A IC K A N TA .
Z łoż ono  n a  sp rzed a ż  15 korcy  Koniczyny b ia łe j  i 

czerwonej,  k tó r a  się sp rz e d a je  p o d łu g  cen  p r a k t y k o ­
wanych w S k ła d z ie  N as ion  i K w ia tó w  świeżych B r a ­
ci B A R D E T ,  N r  468, n ap rzec iw  K ośc io ła  S go A n ­
ton iego .  T a m ż e  p rz y jm u ją  się w szelk ie  św ieże  pa-  
s tew ne  i in n e  n as io n a  n a  sprzedaż .

(2 — 3) — 1480 — 22-25

Naczynia Kuchenne Bunclan'skie,
j a k o  to  : G a rn k i  ró żne j  wielkości, M i s k i , Dzbany,

- —  I m b ry k i ,  D z b an u s zk i  do kaw y  i  t.  d., są  do s p rz e ­
d an ia  po cenac h  p rz y s tę p n y c h  w w iększych  i mniejszych 
p a r t j a c h ,  w dziedzińcu dom u J a n a s s a ,  n a  p ros t  Gościnnego 
D w o ru ,  p rzy  u licy  Gnojnej  N r  958/9, m iesz k an ia  N r  6.

(3 — 3) — 1452— (2491)

Lokale do wynajęcia
od "Wielkiej Bfocy

w dom u przy  u licy S to  Je r s k ie j  w p ro s t  Ogrodu K r a ­
sińskiego pod N r  1 776a,

Dwa P o k o je  rocznie  za  rs:  7 5.
Dwie o b sz e rn e  s tanc je  roczn ie  za  rs. 90.
M ieszkan ie  z p ięknym  ogródkiem , roczn ie  za  rs.  150. 
W iad o m o ś ć  n a  miejscu  u  R z ądcy  d om u;  lu b  w S k ła ­

dzie  H e r b a ty  L .  K rupeck iego .
( 3 - 3 )  — 1395 — (2103) [ graEirasiraEiiiBinBira

W drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej,


